— Aduini- 
Telefos 


NeUakcja; Żawadzka 4. 
stracja; Piotrkowska 11. 
ny: 38-28, 228 1 229, 
Redaktor lub jego zastępca Oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 
od godziny I do 2 po południu 


Miesięcznie w Lodzi 3 zi. ZU gn 


ma prowincji 4.50, zagranicą 9.50, 
Odnoszenie do domu 40 gr, 
Artykuły nadesłane bez oznaczenła 
honorarjum uważane są za bezplat- 
ue. Rękopisów zarówno użytych jak 
ł odrzuconych redakcja nie zwraca. 


gg 


| 


z 


| Szczerość. 
| 


Katowice, 7. 7. (Od wł. kor.) 
— W dniu wczorajszym obroń- 
cy Ulitza wnieśli prośbę o odro 


23 lipca roku bieżącego 
przewodu sądowego 
z powodu rzekomej niezdolnoś- 
ci oskarżonego do uczestnicze- 
nia w rozprawie, 
Do prośby dołączono świa- 
dectwo dwóch lekarzy, stwier- 
i| Hldzające, że Ulitz po operacji śle 
| pej kiszki potrzebuje 6 tygod- 
| niowej rekonwalescencji, 
Ji Sąd uchwalił wysłać komisję 
j 
i 
j 


Minister angielski Shaw 


nie przyjedzie 
do Warszawy na mie- 
|||dzynarodowy kongres 
robotników włókien- 
niczych. 


| 
| Warszawa, 7. 7, (Od wł. kor.) 
| 

| 


15 lipca odbędzie się w War- 
szawie 
śres 


międzynarodowy kon- 


robotników włókienni- 


it ON nl m 


Shaw, W tych dniach przyszło 
|do Warszawy zawiadomienie że 
| | minister Shaw odmawia 
swego przyjazdu 
motywując swój krok nawałem 
pracy w gabinecie ministerjal- 
nym Mac Donalda, 


Z taką jak ty blondyneczką 
Na koniec pojadę świata, 


Zwiedziłabyś Sudan, Timbuktu, 
Skąd się czeristonik wywodzi, 
Połam wydawszy -cię ząmąż 
Dałbym drapaką do Łodzi, 


| 
j | Deję ci słowo honoru, | 
| Jakem lost wisus L. tata, 


W najbliższych dniach 


Dr. HERMES USTĄPI. 


Miejsce jego zajmie prawdopodobnie szef wydziału celnego dr. Ernst. 


dl? nikaty te nię odpowiadają rze- |rzędnikom ministerstwa handlu, 
Mieta, T OS kork mt „niemiecki, _  |czywistości, Siyi ostatnia pod- |przyczem wymieniane jest 
4 Wiadomości te ukazały się Z wyżka „ceł przez Niemcy unie-| nazwisko szeia wydziału cel- 
racji pobytu w Berlinie mini- |możliwia „W najbliższym czasie nego, 
stra Kahschera, podjęcie jakichkolwiek rozmów |dr. Ernsta. i 
Jak się dowiadujemy, komu |na temat traktatu handlowego Ostateczna decyzja gabine- 
polsko - niemieckiego, tu Rzeszy zapadnie prawdopo- 


POWODY USTĄPIENIA. 


Berlin, 7. 7. (Od wł, kor.) — 
|Okazuje się, że dr. Hermes, któ 
rego zadaniem było uzyskanie w 
[pols o - niemieckich rokowa- 
niach handlowych odpowiedniej 
ochrony interesów rolniczych 
Niemiec przed konkurencją pol 
ską — ustąpi w najbliższych 
dniach ze stanowiska pełnomoc 
nika Niemiec do rokowań o trak 
tat handlowy z Polską, 
Powody tego ustąpienia są 
następujące: Dr. Hermes zajęty 
jest ostatnio coraz bardziej swą 
działalnością przywódcy 


rozmaitych rolniczych organiza 
cy), 


tych 
iach: rokowań o traktat han- 


¥ wtorek, Po zamianowaniu nowe 


go pełnomocnika rokowania w 


nownie. 


Sprawa likwidacji zatarg 


w fabryce „Wojciechów“ 
na dobrej drodze. 


Piotrków, 7. 7. — Wczoraj 
przybył do Piotrkowa z żezyaj 
fabryki mebli giętych „Wojcie- | 
chów“ p. Karczewski i odbył | 
konferencję z Inspektorem Pra 
cy inż. Szulcem. 

Jak się dowiadujemy, 
wa likwidacji 
„~  Zatargu z robotnikami 
jest na dobrej drodze i fabryka, 
cia na pierwszy plan w rokowa która ma wielkie zamówienia 
niąch sprawy eksportu krajowe, a głównie zagraniczne 
niemi ej fabrykacji do Polski | Uszy w dniach najbliższych, 
Koła te są zdania, że dotych. | DyT- Karczewski w towarzyst- 
czasowe wyniki rokowań czy. | Wie insp. inż, Szulca wyjechał z 
nią zadość sprawiedliwym żą- Piotrkowa do Kamińska, w 
daniom rolnictwa niemieckiego związku z akcją o zlikwidowa- 
i w dziedzinie tej już nic więcej |1i2 bezrobocia w fabryce. 


nie da się uzyskać, 
- Natomiast ostatnie uchwały 


Reichstagu w dziedzinie progra 
w śródmieściu. 


EA FM. 

co uniemożliwia mu wyłączne pra 

zajęcie się rokowaniami 
Ponadto niemieckie koła 


przemysłowe zażądały wysunię 


mu aśrarnego i taryf celnych u- 
jemnie podziałały na kształto- 
wanie się 
możliwości wywozu 

niemieckiego do Polski, 

Wobec tego dalsze rokowa- 
nia z Polską powierzone zosta- 
ną prawdopodobnie wyższym u 


Oryginalne zdjęcie aparatem wyścigowym, w którego polu 

Mieści się przejrzysta tarcza zegarowa, pozwalająca na tle zdję 

sia z przebiegu gonitwy stwierdziś dokłądny czas osiągnięcia 
mety: w 


Rok V, Ne 168. Lódź, Niedziela 7 lipca 1929 r. 


YA 


Qirońcy Olitza pragną za wyielką ceng 


|odroczyć rozprawę sądową. 


Swiadectwo dwóch lekarzy. 


sądowo-lekarską do mieszkania 
oskarżonego, ażeby zbadała je- 


|go stan zdrowia, poczem dopie- 
czenie wyznaczonego na dzień |ro zapadnie decyzja co do ewen 


tualnego 
odroczenia rozprawy, 
Obrona zdąża tendencyjnie 


|do odwlekania sprawy, o ile się 


tylko da, a to w celu sprowadze 
jnia ważnego świadka z Brazy- 


feratu wojskowego 
niewykryci sprawcy 


wierającą akta mobilizacyjne. 


xXx 


Za wiersz milimetrowy 5-lamowy; 
pod tekstem I w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po- 
szukłwania pracy JO groszy; naj. 
tańsze ogłoszenie 1.50 zł., dla bez. 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe; 
(bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 
o 100 procent drożej, 


Ogłoszenia 2-kolorowe | na umó- 
wionem miejscu 50 proc. 3-koloro- 
we 100 proc. droższe, Za termin 


druku administracja nie odpowiada 


lji. 

Charakterystyczne jest, że 
jeszcze niedawno obrońca adwo 
kat Baj domagał się jak najrych 
lejszego wyznaczenia terminu 
a równocześnie w prasie nie< 
mieckiej ukazywały się ataki na 
sądy polskie o rozmyślne odwlę 
kanie sprawy, á 


s, a 


na noto iwiidka z Eniri U ONZ, 
Tajemnicze włamanie do biura 


referatu wojskowego w Bielsku. 
Bielsko, 7. 7, (Od wł. kor.) — 


|Nocy ubiegłej dokonano tajemni 
czego włamania do gmachu sta- 
rostwa w Bielsku, W biurze re- 


Po sprawdzeniu ustalono, ŻE 
żaden papier nie zginął, nato- 
miast przypuszczalnie wszyst« 
kie zostały | 


stotogratowane, | 
Według opinji policji biel 


|jotworzyli wytrychem szafę, za- |skiej sprawcy włamania pomyli< 


li się co da miejsca wyprawy. 


czych. Na kongres ten miał przy | 
być angielski minister pracy J. | 


Irina śmierć dyrakira Banku Polskiego 


w TARNOWIE. 


Skutki katastrofy samochodowej. 
Tarnów, 7. 7. (Od wł, kor.)— Żona i córka dyrektora Studnia 


W Tarnowie ofiarą wypadku sa kiego są ciężko ranne, Dyr. 
mochodowego padł dyrektor |Studnicki doznał złamania że. 
|Banku Polskiego Ginbert-Stud- |ber, kręg i prawej nogt 


|nicki, który przy wymijaniu fu- 


wskutek czego zmarł w kilka 
ry ze słomą, 


minut po wypadku, 


dobnie w poniedziałek lub we |POCiągiem osobowym , 


Warszawie zostaną podjęte po- |Poseł dr, Lieberman, 


DO ZE a O O N b. ministra 


Patrz str. 2-ga. rów nA „rycerzy wielkich W 


wpadł do rowu. 


—Xx— 


Katastrofa lotnicza pod Lidą. 


Piloci ciężko ranni. 


Lida, 7. 7. — Samolot woj- ulegając częściowemu zdruzgo« 
skowy 5 pułku lotniczego w Li- |taniu, Lotników wydobyto za 
dzie, podczas lotu na ćwicze- |strzaskanego aparatu  poranio* 
niach na polu obok majątku Hru |nych i odstawiono do szpitala, 


dapol, gm. Dobromyśl pow. ba- | Samolot przez władzą 
ranowickiego, wskutek def. wojskowe ortowany ka 
motoru, leją do warsztatów lotniczych w, 

spadł, z dzie. j 


Poseł Lieberman w Piotrkowie 


gościem d-řa. Próchnika. 


Piotrków, 7, 7. — Wczoraj, Trybunałem Stanu. 

o godzi: | Pos. Lieberman jest gościemy 

nie 11.10 przed południem przy je dr. Adama Próchnika, 

był z Warszawy do Piotrkowa |Próchnika, który zaprosił ga 

do siebie na letnisko w Sulejo« 
oskarżycieli wie. Pos, Lieberman zabawi w, 

Ozadhowiówa przed |Piotrkowie parę dni. 

xXx 


jeden 


Średmowieczne obyczaje na Węgrzech. 
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Admirat Horthy, regent Magior pasuje zasłużonych gtices 
er “i x 


Str. 7 
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„EE C HO 
— o o. a, 


Napad bandycki py ui. Zawadzkiej policja prze nanrzólah 


Łupem opryszków padło 130 zegarków. Obława na opryszków wygiełdowskich 


Łódź, 7. 7. — W dniu wczo- Już na samym wstępie wdro |skupywanie ich rzeczy na licy- 
rajszym w godzinach -wieczoro- |żonego dochodzenia okazało się |tacjach. 

ch ulica Zawadzka zaalarmo |iż od kilku dni do mieszkania| Jak widać osobnicy nosili 
wana została zuchwałym napa- |Horowicza przychodzili jacyś 0- |się z zamiarem odebrania prze- 
dem kilku osobników, którzy za sobnicy, którzy pytali o właści |mocą swych rzeczy i w tym celu 
teren swej zbrodniczej działal- |ciela. Twierdzili oni, że muszą | przychodzili, 
ności obrali sobie mieszkanie [się z nim porachować, ponieważ| Śledztwo w tej sprawie w to 

A l Horowicza, doprowadził ich do ruiny przez ku, Policja jest na tropie, (t) 

zamieSszkalefo w 


Wygiełzów powiatu łaskiego do 
tąd żyje jeszcze pod wrażeniem 
zuchwałego napadu szajki ban- 
dyckiej na plebanję i z wielką 
domu nr. 20. 

W mieszkaniu jego, które mie 
éci się na pierwszem piętrze te 
fo domńi, w charakterze subloka 
torów zamieszkuje Józef Nei- 
haus, jubiler oraz aktor teatru 
żydowskiego Rykow. | 

Wczoraj, gdy właściciel mie 
szkanią Horowicz bawił na letni 
sku pod Głownem, a Rykow 
wyrńszył ną miasto, w. mieszka 


Służącą uratowano. 


Piotrków, 7, 7, — W mająt-| Jej utwory literackie, mimo którzy nie szczędzili słów rze- 


niu pozostał sam Neihaus, |ku Bujnice pp. Czesławostwa |tak młodego wieku autorki, — telnego uznania dla prawdziwe 
Około goodz. 9 wieczór ktoś | Turoboyskich zdarzył się stra- | swzatały uwagę fachowców, |go talentu i polotu. 
zapukał do drzwi, Neihaus |SZRY wypadek tragicznej śmier- 


nie przeczuwając nic złego, ci jedynej córki właścicieli tego 

drzwi otworzył, |majątku. Oto wczoraj już blisko 
Nagle wtargnęło kilku  zamas- |18-letnia córka pp. T., przybyw | 
kowanych osobników, którzy |Szy z Warszawy do domu rodzi 
pod groźbą śmierci zażądali wy |Ców na wakacje, poszła pod wie | 
dania kluczy z kasy ogniotrwa |czór w towarzystwie służącej 
tej. do stawu wykąpać się. Znalazł 


Więc jak: Zielona czy Zielna? 


Tajemnice kawowych tabliczek. 


Łódź, 7. 7, — Jak wiadomo |jest inaczej, 
na mocy uchwały Rady Miej- W dwa dni po uchwale Ra- 
Mimo takiego ostrzeżenia |szy się zdala od brzegu, poczę- |skiej m, Łodzi szereg ulic w ną dy Miejskiej na rogach tej ulicy 
Neihaus wszczął alarm. jły z niewiadomej przyczyny to- |szem mieście o jednobrzmiącej |zostały wywieszone nowiutkie 
Wówczas jeden z osobników jnąć, Już było ciemno; na krzy- |nazwie . zostało przemianowa- |tabliczki kawowego koloru z tą 
ugodził go jakiemś tempem na- ki tonących pośpieszyła matka i |nych, , |SAMĄ nazwą, a więc o brzmieniu 
rzędziem w twarz, tak, że Nei- ludzie ze dworu i wyciągnęli| Ten sam los spotkał ul. Zie- u, Zielona, 
haus zalany krwią padł nieprzy |służącą, którą, aczkolwiek z |loną na Bałutach, którą prze- I teraz niewiadomo, cz 
tomny na ziemię, To wystarczy wielkim trudem przywrócono |mianowano na ulicę Zielną, to w dalszym ciągu ulica 
ło bandytom, aby z kieszeni je- |do przytomności. Córkę pp. Tu| Wobec takiego obrotu spra- |na czy Zielna? 
gö wyjąć klucze i otworzyć ka- |roboyskich, niestety, odnalezio- wy zdawaćby się mogło, że kwe Rada Miejska swoje, a Magi 


sę ośniotrwałą, skąd wyjęlf 130 |to dopiero w kilkanaście minut |stja zmiany nazwy tej ulicy jest |strat także swoje. 
zegarków niklowych, a nie zna |później przypieczętowana. A jednak... Czem to tlomaczyć? 


lazłszy gotówki ulotniki się, | w głębokim mule stawu. 
, W chwilę po napadzie do mie 


jest 
ielo- 


Uczenica 7 klasy utoneła stawie: 


na obławy, 
Nie jest to jednak takie łat- 
we, jakby się zdawało. 

Obława to rzecz niesłychanie 
trudna i ciężka, a tem bardziej 
w tych warunkach, gdy bandy- 
cj znając świetnie teren i posia 
ając w wielu miejscach kamra 
tów — uciekają, zacierając za 
sobą wszelkie ślady. 

Dziś sytuacja całkiem się 
zmieniła. Bandyci opuściwszy 
teren województwa łódzkiego 
zdołali się przedrzeć poprzez gę 
ste lasy krześlowskie na Śląsk i 
tu prą ku 
granicy niemieckiej, 

Rozstawione wszędzie poste 
runki pilnie strzegą granicy i nie 
dopuszczą zapewne do przedo- 


Że. 16y 


mr maane. MA 


yei uciekają 


jeszcze nie zakończona. 


Łódź, 7. 7. — Ludność wsi |niecierpliwością czeka 


miecką, gdzie niewątpliwie uszli 
by sprawiedliwości, 

Obława ta pod kierunkiem 
podinspektora Noska, w której 
udział bierze również policja 
śląska zakrojona jest na bardzo 
szeroką skalę. 

Policja wszystko czyni, aby 
bandę dostać w swe ręce. Jak 
dotąd mimo największych wy: 
siłków nie udało im się zatrzy 
mać bandytów, choć są wciąi 
na ich śladzie, 

Jak długo potrwa ten pościg 
i jaki rezultat przyniesie — nie 
wiadomo. (x) 


m 
POKÓJ z kuchnią słoneczne do wy: 


|najęcia przy Dworcu Kaliskim, Wia- 


domość: ul. Łąkowa nr. 8, od godz. 4 


stania się zbirów na stronę nie- po pol. R. Bersch. 


Murarz runął z Il piętra na ziemię. 


W stanie ciężkim przewieziono go do szpitala, 


Łódź, 7. 7. — Wczoraj ulica czyk z rusztowania spadł na 
Narutowicza była widownią mro | bruk. 


żącego krew w żyłach wypadku. 

domu nr. 64 dokonywano 
remontu budynku  frontowego, 
Przy pracy tej między Innymi za 
trudniony był 25-letni 

Ignacy Walczyk, 
zamieszkały przy ul. Bazarnej 2, 

chwili, kiedy robotnik 
znajdował się na II piętrze nagle 


Okrzyk zgrozy wyrwał się a 
ust mimowolnych świadków. 

Nieszczęśliwy leżał na ziemi 
w kałuży krwi, nie dając oznak 
życia, 

Wezwany lekarz pogotowia 
po udzieleniu robotnikowi dorai 
nej pomocy przewiózł go do szp! 
tala małż, Poznańskich w stanic 
ciężkim, 


szkania wszedł drugi sublokator 
Rykow, który widząc Neihausa 
we krwi zaalarmował policję. 

Na miejsce przybył natych 
miast kierownik wydziału śled 
czego nadkomisarz Weyer, kle- 
rownik I brygady Kołodziejski 
i kierownik IV komisarjatu, 


Mimo długotrwałych zabiegów 
i wszelkich starań nie zdołano 
przywrócić do życia Turoboy- 
skiej. 

| Zmarła tak tragicznie była 
bardzo zdolną uczenicą 7 klasy 


|gimnazjum w Warszawie i roko 


Iwata wielkie nadzieje. 


COE IIEUEY TEE ZZOZ WREZ A o AET 1-539 


Przy otyłości, artretyźmie | cho- 
robie cukrowej naturalna woda gorz- 
ka Pranciszka-Józcfa wzmacnia czyń 


ności źołądka | kiszek oraz ulatwia 


trawienię. Badacze chorób przemiany 


reitórji stwierdzają świetne Wyki, | 


| Lekarz dentysta 


Szmukler 


Główna 47 


| 


Z biletem peronowym stój na peronie, 


a nie wchodź do przedziałów. 


Łódź, 7, 7. — Tak już jest u |cą którego na osoby, posiadają- 
nas, że osoby wykupujące bilety jce bilety peronowe, a zajmują- 
|peronowe zajmują miejsca ce miejsca w wagonach — na- 

w wagonach kolejcwych kładane będą na wszystkich 
stwarzając t, zw. „sztuczny tłok* |dworcach, a więc i łódzkich 
— uniemożliwiając tem w cza- mandaty karne 
sie przepełnienia wagonów za- |w wysokości pięciu złotych, 
|jęcia miejsca osobom istotnie To wreszcie odstraszy może 
wybierającym się w podróż, łodzian od zapuszczania się nie- 

W. związku z tem władze ko | potrzebnie do, wagonów kolejo- 
lcjowe wydały zarządzenie, mo- | wych. 


usunęła się jedna z desek i Wal- 


BURZA NAD ŁODZIĄ. 


Przygnał ją wiatr z Warszawy. 


Łódź, 7. 7. — Wczoraj około| Burza nadciągnęła 
godz. 11 nad miastem rozszalała od strony Warszawy 
wielka burza przeplatana silne- |niosąc z sobą ulewny deszcz, 
mi błyskawicami i grzmotami, | Burza trwała do gądziny 1 w 
|nocy, x) 


Zgon ks. sen. Jana Albrechta. 


W dniu wczorajszym zmarł, ks, Jan Albrecht założył funda 


w Warszawie znany działacz na 


otrzymane Sowat wody 
Franciszka-Tózeła. Żądać w aptekach. ' 


prz gł 
PĘZY 


powrócił. 


Trucizna w jatce. 


Rockefeller skończył 90 lat Łódź, 7. 7, — Wczoraj okołó| Zawezwany lekarz stwierdził 
- godz. 8 wieczorem mieszkańcy |zatrucie 


- |domu przy Wodnym Rynku nr. nieświeżem mięsem 
| |14 zaalarmowani zostali przeraź |i zastosował wypompowanie żo 


|liwemi jękami, jakie wydobywa |łądków. 
ły się z mieszkania lokatora Stan rodziny Morawieckich 
Joska Morawieckiego., jest ciężki, 


Jak zdołano ustalić, żona Mo 
rawieckiego zatrute mięso zaku 
piła jeszcze w piątek w jednej 
z miejscówych jatek. 

Ponieważ istnieją / poszlaki, 
iż w jatce tej znajduje się więk 
sza ilość tego mięsa, policja w 
sprawie tej wszczęła dochodze- 
nie celem pociągnięcia do odpo 
wiedzialności właściciela, 

Wypadek ten wywołał silne 
oburzenie wśród mieszkańców 
całej dzielnicy, 


Po wtargnięciu do mieszka- 
|nia oczom lokatorów przedsta- 
wił się straszny widok, 

Na podłodze wijąc się w stra 
szliwych bólach leżał właściciel 
|mieszkania 53-letni Josek Mora 
wiecki, jego żona 33-letnia Sara 
|Rets oraz troje jego dzieci, a mia 
nowicie 17-letnia Róża, 9-letni 
Kiwa i 6-letnia Mania. 

Jak się okazało Morawiecki 
wraz ze swą rodziną zatruli się 
obiadem, 


Od jutra 1350 łopat i kilofów 


będzie ryło ziemię pod kanalizację. 


Łódź, 7. 7, — Przed dwoma |nych już uprzednio przy kanali- 
tygodniami na konferencji, jaką | zacji podejmą pracę już w ponie 
jodbył z p. wojewodą Jaszczol= |działek na dotychczasowych wa 

tem weceprezydent miasta dr. |runkach, t. zn. 

Wieliński w sprawie krótkoter- na dwie zmiany, 

minowej pożyczki rządowej w Wszyscy przydzieleni zostali 

|wysokości 1 miljona złotych na |na trzeci odcinek, to znaczy na 

zasilenie funduszów miasta, ulice: Składową, Kilińskiego, 
stanął warunek, Kolejową, Narutowicza do Zagaj 

iż z chwilą otrzymania pożyczki |nikowej i w obręb Kolei Fabry 

|tej Magistrat zatrudni dodatko- |cznej, 

wo jeszcze trzystu robotników W ten to sposób liczbą za- 

przy robotach kanalizacyjnych, |trudnionych robotników przy bu 

Robotnicy ci, rekrutujący się |dowie kanalizacjj wzrośnie od 
przeważnie z osób zatrudnio- Iponiedziałku do 1350 osób. (x) 


Znany miljarder amerykański 
John D. Rockefeller, 


który swą karjerę rozpoczął od roznosiciela gazet, 
obchodził 90 rocznicę urodzin. (ip) 


Ogniste rumaki na state. 


Drugi dzień wyścigów kon- 
nych. 


Początek o godz. 3-ej po poł. 


Gonitwa I. Nagr. 1200 zł. dla 3 |. | st. 
Dyst. 2100 mtr.: 1) Bona-Dea, kl. S, Sta- 
rzeckiego, 2) Tamerlan, og. st. „Jacen- 
tów“, 3) Balsamina, kl. A. hr. Morstina. 
4) Ekstaża, kl. Cichowskiego, 5) Boruta, 
og. H. ks. Lubomirskiego. 

Gonitwa I. Nagr. 1800 zł. dla 31. | st. 
Dyst. 2100 mtr.: 1) Dollar, og Za- 
krzeńskiezo, 2) Edynburg, og. Bronikow 
skiego, 3) Gran. og. K. Plisowskiego, 4. 
Guardi, oz. K. Hessena, 5. Bebuś, og. gro 
na ofic. 27 p. uł. 


Kwapiszewskiego, 5. Boston, og. Cierpiń 
skiego, 6. St. Bronchit, og. Bronikowskię 
go, 7. Caraibe, og. K. Rómmla, 8. Bakfisz 
N. N., 9) Bajeczna N. N, 

Gonitwa VII. Nagr. 1300 zł. dla 3 1. I 
st. Dyst. 1600 mtr.: 1) Radlock, og. W. 
Daszewskiego, 2) Zygfryd, og, W. Za- 
krzeńskiego, 3) Eflric Royale, kl. B. 
Szwejcera, 4) Hara N. N., 5) Guzohan N 
N., 6) Umizg, og. T. Falewicza, 7) Fanto- 
mas, og. H. ks. Lubomirskiego. 8) Aino, 
N. N., 9) Maur, og. st. „Ktery Szepietów”. 

Nasi faworyci. 

I. Tamerlan — Boruta, 

U. Dollar — Guardi. 

(Il, Amor — Le Merlot. 

[V. Ibanez. 

V. Haza, Dzik. Moja Miła, 

VI. Boston, Tuhaj Bej. Bianka. 

VIL Fantomas. Zygfryd, Maur. 

z LA Aa 


Gonitwa III. Nagr. 1600 zł. Płoty. 
Dyst. 2400 mtr.: 1) Japonka, kl. W. Da- 
szewskiego, 2) Le Merlot, og. B. Szwej- 
cera, 3. Tędy Siędy, og. W. Łaszcza, 4) 
Amor, og. grona ofic. I p, al. Krech. 

Gonitwa IV. Nagr. 4000 zł. dla 3 |. i st. 
Dyst, 1600 mtr.: 1) Allier, og. Andersa, 2) 
Gran, og. K. Plisowskiego, 3) Ibanez, og. 
st. „Ktery Szepietów*. 

Gonitwa V. Nagr. 1500 zł. dla 3 |. i st. 
Dyst. 1300 mtr.: 1) Radlock, og. W. Da- 
szewskiego, 2) Dzik, og. K. Dzierzbickie 
go, 3) Effigie Royale, kl. B. Szwejcera. 4) 
Edynburg, og. Bronikowskiego, 5) Haza 
L6) Ammon, st. „Lubicz“, 7) Maur, og. st. 
„Ktery Szepietów*, 8) Moja Miła, kl. gr. 
ofle. I p. szwol. 

Gonitwa VI. Nagr. 4000 zł. dla 3 1. i 
st. Przeszkody. Dyst. 3200 mtr.: 1) Dola, 
kl. Tuńskiego, 2, Klarika, N. N., 3. Tuhaj 
Bei. or. bar. Kronenberza, 4. Bianka. pP 


Sgt zt tę eniem niom 


polu pracy kościelnej i społecze 
nej, poseł pierwszego Sejmu i 

senator drugiego, 
rektor kościoła św, Marcina, ks. 
Jan Albrecht. 


enty ij zbudował „Dom Ludo- 
wy. przy ul. Przejązd, prócz te= 
go był jednym z pionierów spół 
dzielni spożywczej w Łodzi. 
W Zmarłym ruch chrześci« 


|jańsko-robotniczy traci 


Działalność jego w Łodzi roz | nieodżałowanego kierownika 


poczęła się w roku 1905. Ś. p. 


Nagromadzone 


i opiekuna, 


gazy w studni 


zadusiły dwóch robotników. 


Wilno, 7. 7. — Wczoraj o go 


ny wypadek, w okamgnieniu pa 


dzinie 15.ej kotlarz Kunica Faj- |śpieszył tonącemu z pomocą, o 


fel, lat 18, mieszkaniec Słonima 
w czasie naprawy kotłów w smo 
larni Grajwera Józefa w Leśnej 
gm. Nowa Mysz pow. barano- 
wickiego, celem stwierdzenia 
stanu pompy i ewentualnej jej 
naprawy, został opuszczony 
do studni betonowej, 

głębokości 19 metrów, Po czę- 
ściowem obejrzeniu slanu pom 
py, Kunica dał alarmujący syg- 
nał, aby fo ciągnięto do góry, 
co też niebawem uczyniono. N 
stety Kunica wskutek nagroma- 
dzonych gazów w studni stracił 


przytomność, wpadł do wody i| 


utonąt. 
Robotnik Jaszczuk Bronisław 
z osady Leśna, widząc tragicz. 


puszczając się 

„ wgłąb studni, 
I ten jednak uległ identyczne. 
mu wypadkowi, dzięki jednak 
b. energicznej akcji ratunkowej 
udało się go wydobyć. Przy po- 
mocy  apecjalnych zabiegów 
Przyprowadzono go do życia i 
w stanie nie budzącym obaw 
stawione da domu. Zwłoki Kw 
nicy wydobyto 2 dna stndni przy 
zastosowaniu 

masek gazowych, 
Jest to w nas rzadki wypadek 
wobec zaś możliwości ewentual 
nych dalszych tego rodzaju wy 
padków, należałoby nieco ostro 
żniej płockie prace przy na 
prawach i czyszczeniach studnŁ 


Ze świata stalowych bicepsów. 


Pooshofi wyzwał na pojedynek Czarną Maskę 


Druga porażka poznańczyka. 


Wczoraj po raz pierwszy zło 
żyli nam w redakcji wizytę atleci 
z Pooschoffem na czele w spra 
wie zamieszczonego wywiadu 'z 
„Maską” = Janickim z Poirasi 
w którym oświadczył on że przy 
był do Łodzi, by pomścić śmierć 
(dęty swego w walce z 

ooschoffem w Niemczech, Poo 

schoff oświadczył nam, że opo- 

wiądanie Maski jest wyssane z 

palca i że wogóle w czasie swo- 

jej karjery zapaśniczej nie miał 
podobnego wypadku 

i nelsonami nigdy nie operuje z 
powodu zbyt krótkich rąk. 

a zwróconą  Pooschoffowi 
uwagę przez nas, czemu nie o- 
wiad przez nas, czemu na o- 
świadczenie Maska nie reaguje, 
oświądczył on, że wyzwa go 
nie związkowym sprawy załat- 
wić honorowo nie może, albo 
wiem Maska nie jest zrzeszony. 


Wczoraj mimo ulewnego de- j 


szczu cyrk ayi przepelłnlənv, 
Wyniki walk osiągnięto nsstę 
pulącę: 


Karsch m Stibor 
strzygnięla. 

aska -— Ferestanow. Zwycią 
żył w 7 min. cuplesem Furesta. 
now. Czarna maska opuścił 
Łódź. 

Pooschoff — Pstrowicz, Pes 
trowicz zastąpił choregc Bryle. 
jednak w odwetowej walce do 
rezultatu uleg?! po 22 min, herku 
lesowi żydowzkiemu po para. 
dzie z odwrotnego pasa, 


nie; ox: 


Szłeker w 14 mln. rozcia 
świelnego technika na dywania, 
ziś ws!cząj 
Keller — Plllentiz z Liaw 
Szteker — Ferestunow. 

Petrowicz — Karsak. 

Orlow — Komatz 

Ostatnie dwis walki decyda 
ące. 


Szteker — Wajnvra. Mata 
gna. 


Rome znani 


r. 168 


RE CHO 


Str. 3 


GŁUPOTA CZY METODA? Podczas pływania polrząsaj głową! 


Rewolucja w amerykańskim światku sportowym. 


Pisaliśmy już kilkakrotnie o 
rozmaitych dziwactwach kre- 
Zusów amerykańskich, Niemal 
każdy z nich ma jakiegoś za- 
Zwyczaj nieszkodliwego  „bzi- 
ka", który mu nadaje 


piętno swoistej oryginalności. 


Trudno określić, skąd owe dzi- 
wactyą się rodzą. Być może, 
że ludzie ci jako niezmiernie 
ogaci, nie mają potrzeby zbyt 
skrupulatnie liczyć się z opi- 
kę publiczną I pózwalają sobie 
ową Swobodę, która in- 
Bić ludzi naraziłaby na śmiesz 
OŚĆ I na wyrzucenia poza ra- 
rev „Spoleczeństwa. Być może 
ZBOWÓ A, że polują „oni w ten 
cić ha na sensację i chcą zwró 
o p dod uwagę. Nie ma- 
rozstrzyjzi tej sprawy tutaj 
Chcemy tylko 


i jrzedstawić 
charaktery c ` 


stykę i czyny czło- 
w | pn 
ky które w ‘tej krainie're- 
żab w_ słusznie jest nazywany 
Ag ordowym dziwakiem. Jest 
w Moner bostoński Jan Ksa 
bi Leć ilke, 42-letni bezdzietny 
M wiec, właściciel całego sze 
Rt ogromnych i na iście ame- 
ae re kreni obliczonych 
biorstw emysło” 
wych, w przemysło 
Vi p s 
ke ilke „Jest gorącym wielbi- 
key „ii ozofa francuskiego 
ss€aua i starą sje 4 i 
ma ovau 4 1 Starą sję zrealizo- 
wać w życiu jego 


ideał powrotu do natury. 


uzyn to jedn 
sadny i nade 
on przekon 


ak w sposób prze- 
r dziwaczny. Jest 
4, onany, że większość 
bo dolegliwości ludzkich 

iegł od sę ŚĆ. że człowiek od- 
nu i `. SWEZO pierwotnego sta 

p nosi ubranie. Zdaniem Vil- 
wa, nawet w najostrzejszych 

s tnkach klimatycznych O- 
lekke powinna być stosunkowo 
>i 4. a najlepiej — o ile to mo- 
Ziwe — zupełnie się bez niej 
bbywąć, 


kes Poglądy wprowadza Vi 
Dowied W życie | stara się od- 
równi HA propazaąydą „innyc! 
A: nież najdaniać do ich, przyj 
wapią i stosowania. 


1% 


4 Oczy- 
l, ista z tego Dowodu vielo- 
rotnie popadał w konflikt 


opinią publiczną i władzami. 


gogej ę Wiem Vilke swój kult na- 
domowe £ nietylko w zaciszu 
pojawia ale nawet na ulicy, 
priawiajacv się w jasny. dzień 
czając czy zupełnie niewystar- 
«JĄCej. Można sobie wyobra- 
onsternację, gdy 
ł się np na ulicy w 
ającym się z kape- 
i. sąndałów i wązlut: 
ki na biodrach. 


D 


Powrócił 


Dr. JÓZEF LUBICZ 


ORTOPEDA, 
Specjalista chorób kości, stawów I 
waj kręgosłupa I kończyn 
2 tiedn wszelkich apara- 
w ortopedycznych. 


Jdańska 25 tel, 41.45, Przyjm. od 5 
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JULES RENARD, 


PANNA OLIMPJA. 


Monotonną b i 
prowincjonalna, saa AHT 
lach życią paniy Olimpji Bor- 
deau, które niczem nie jest 
urozmaicone; panna Olimpia 
płci żyje dla inych; dni jej 
e debi aen Pai 3 
swych bliźnich. "AA 

odkąd ją pamiętam 
rę panną i przed dziesięciu 

Yglądała jak teraz; za 
Ć nie zmieni się praw 
€. Zakonserwowała 
brze. Mogła by- 
Ż przed laty gdy 
stracił posa- 
Mimo to ko- 


Pęświęca Się ter wej 
zrujnowanej = KZer brata 
r wnież — matce. Obie utrzy- 
auja się z tego wyłącznie co 
ną "Pla zapracuje, Ą stara pan 

a urządza się w tep sposób 

e zarania a na 
ęczna do igły, ma sta 

oj alentowanej hafciarki oe 

plialnej, lecz nie umie jej wy 

R rzystać. Pewna życzliwa 

annie Olimnii dama przynosi 


| 
H 


„ul, „Wysokiej, „łączące 


Król dziwaków. 


Należy dodać, 
Vilke'a oraz w jego biurze obo- 
|wiązuje personel i służbę rów= 
nież strój bardzo skąpy. Jeżeli 


Niezrealizowana obietnica ministra Kiihna 


Kiedy Łódz doczeka się spełnienia swoich 
postulatów komunikacyjnych? 


Chyba żadne z miast nie jest | 
tak traktowane po macoszemu | 
przez władze centralne, jak li- | 
cząca » 600.000 mieszkańców | 
Łódź, jeden z głównych ogrod- | 
ków przemysłowych w Pań- 
stwie. - > | 

Z mroków szeregu nieprzy- 
chylnie potraktowanych przez 
władze centralne spraw, do któ 
rych należą również 

budowa dworca towarowego 
na Polesiu Widzewskiem, po- 
zbawienie Łodzi komunikacji lo 
tniczej, ominięcia miasta w no 
wym rozkładze jazdy i t, d. it. 
d. — wyłania się obecnie nowa 
sprawa, absorbująca Łódź od 
sześciu z górą lat, a mianowicie 


| 


miasta z południową. : 
Dziś, kiedy Łódź rozwija się 
|— jak ktoś powiedział — w iś- 


lcie amerykańskiem tempie, kie | 


|dy mowa jest o regulacji miasta 
przez gigantyczne wprost posu 
|nięcia — dziś — powtarzamy— 


|północna część miasta odciętą | 
jest jakoby od części południo” | 
wej, a to na skutek braku nale- | 


żytego wiaduktu, umożliwiają- 
cego zarówno dogodny ruch ko 
|łowy, jak i pieszy, 

Dotąd istnieje na ulicy Tram 
| w kierunku 
północ z 
południem, lecz jak: ong wyślą- 


przejscie 


walowe! 


| Zwykłe przebicie pod plan- 
tem kolejowym; wąskie 
na 1 metr, 

ciemne, a nadewszystko tak ni- 
skie, że człowiek, chcąc tędy 
się przedostać, musi nieomal na 
czworakach chodzić. 

W takich to waru 
je przemysłowa Łódź. 

Od sześciu już lat, rok rocz- 
|nie przy debatach budżetowych 
— dużo mówi się na temat wia- 
|duktu, lecz napróżqo. Minister- 
stwo Komunikacji, które uwzię 
ło się widocznie na Łódź, mimo 
ciągłych konterencyj, sprawy 
nie doprowadza do końca. 

Po ustaleniu, że wybudowa- 
nie tego wiaduktu wyniesie 


nkach ży- 


przybył do Łodzi w swoim cza- 
sie Minister Komunikacji p- 


warunkami komu- 


z okropnemi 
P orzekł, że 


nikacyjnemi miasta, 
wiadukt taki istotnie 
jest nam niezbędny 


iż w pałacu|otrzymuje natychmiastową dy- 
misję. 


ktoś nie chce się na to zgodzić, metoda. 


wybudowanie wiaduktu kolejo- | y 
wego łączącego północną część | 4 


miljon 450 tysięcy złotych = 


Kuehn, który, zapoznawszy Się |dl 


i oświadczył, że Ministerstwo 
jest w stanie na cel ten wyasy$ś 


jej serwetkę do wyhaftowania. 

— Pani będzie łaskawa wy 
brać wzór — mówi „Olimpia 

Dama, nie znająca się na 
tem wybiera dla swej serwetki 
małej wartości haft skompliko- 
wanyi kosztowny. Olimpia nie 
zwracając jej nato uwagi haf- 
tuje i żąda cenę odpowiednią 
do ceny serwetki. 

— Jakże mogę kazać pła- 
cić piętnaście franków za haft 
na serwetce wartości trzydzie 
ści sous? — mówi. — Ta da- 
ma mogłaby się słusznie Ździ- 
| wić. i 
— Trzeba było, panno Olim 
pjo wytłumaczyć jej, że wybie 
ra haft zbyt drogi, e 

— Nie mam śmiałości — od 


powiada Olimpja — martwić 
osobę, okazującą mi życzli- 
wość, 


Wpada na pomysł udziela- 
nia dziewczynkom w mieście 
lekcyj szycia po pięć sous. za 
godzinę, 

— To nie drogo — robię 
uwagę. 

— Dość drogo — twierdzi 
panna Olimpja — ale mogą zo- 
stawać dwie godziny, jeśli ze- 
chcą. 

— Za tę samą cenę? 

— Ależ tak, skoro już przy 
szły! R 


Amerykański uniwersytet 
IStanu Pensylwanja zorganizo-| 
Jeżeli Vilke jest warjatem, toi wał w Filadeliji specialny Insty 
w tej wariacji jest niewątpliwie tut badań, w którym poddane 
lsą obserwacji różne sposoby 


tunelu dla pieszych. 


nować 400 tysięcy złotych, resz |cego | 
tę zaś pokryć będzie musiał sa- | przejścia dla pieszych 
morząd. ipoleciło inżynierom przygoto” 


pływania zwierząt ssących. 

Badania 
sor Zygfryd Napthali wraz z 
doktorem Salomonem Baruch- 
sonem., 


Zamiast wiaduktu kolejowego przy ulicy Wysokiej — rozszerzenie 


gdzie omawiano techniczną 


|stronę budowy wiaduktu. 


Okazało się wtedy, jak wy- 


żej wspomnieliśmy, że Mini- 


|sterstwo - 


Chrzciny w basenie. | 
MOPO ERS RN 
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Anglja jest eldoradem sekt religijnych. Na każdym rogu ulicy 

widzi się przygodnego kaznodzieja, który werbuje wyznawców 

do swej sekty, Na ilustracji: chrzściny dorosłych w base- 

nie parxu Clatham w Londynie, którym przyglądają się 
tysiące ludzi. 


i 


W odpowiedzi na. to Magistrat wać plany i obliczenia tylko w 


oświadczył, iż wobec krytycznej tym zakresie, przyczem ustalo- 
syłuacji finansowej nie jest w |no; że koszta wyniosą zaołfiaro- 
400 | 


stanie w tej chwili wziąć na sie |wane przez Ministerstwo 


zaniechało budowy 
wiaduktu, a zamierza  rozsze- 
rzyć tylko dotychczasowe 
przejście łączące ulicę Tramwa 
jową z ulicą Wysoką. 

Oczywista, że przedstawi- 
ciele samorządu łódzkiego ża- 
protestowali przeciwko takie- 
mu stawianiu kwestji į ponowi 
li swe pierwotne oświadczenie, 
wychodząc z założenia, że na 
przyszły rok pieniądze się znaj 
dą i wówczas roboty minister- 
twa byłyby zburzone, a 400 ty 
sięcy złotych obrócone w ni- 
wECZ, 

A teraz pytanie skąd Mafgi- 
strat weźmie pieniądze na Wy- 
budowanie wiaduktu, skoro 
koszta jego wynoszą 1.450.000 
złotych, a Ministerstwo Komu- 
nikacji daje tylko 400 
złotych. 

Otóż ta sprawa była tema- 
tem długich obrad Magistratu 
m. Łodzi. 

Magistrat opierając się na 
artykule 31 ustawy o finansach 
komunalnych oraz na art. 174 
ustawy budowlanej zwróci się 
do władz nadzorczych o za- 
twierdzenie w tej sprawie pla- 
nu samorządu, któryby szedł w 
kierunku wprowadzenia qgpłat 
od adjecentów to znaczy, że 
właściciele nieruchomości, 
przedsiębiorcy handlowi i prze- 
mysłowcy, a Nampi pihet A 
Kolej Elektryczna Łódzka, któ 
rzy to adjecenci z tytułu wybu- 
dowania wiaduktu mieć będą 
w przyszłości wielkie korzyści 
— winni pokryć 

część kosztów 
tego wiaduktu. 

Magistrat wyszedł z założe- 
nia, żę wobec wielkich korzy» 
ści na przyszłość, należy stwo- 
rzyć wspólnotę interesów 
władz kolejowych, samorządu i 
adjecentów. 


bie tak kolosalnego zadania, ale |tysięcy złotych. 
niezależnie od tego Minister- Według 
stwo winno przystąpić do wybu |ministerialni 
dowania części tego wiaduktu jg wy 
narazie, a mianowicie przejścia 
a pieszych. 


„ Oświadczenie to władze ko- 
lejowe interpretowały po swo- 
jemu i tłumacząc sobie, że Ma- 
gistrat zrezygnował z wybudo- 
wanią wiaduktu, a ma na uwa 
dze tyłko rozszerzenie istnieją 


planu inżynierów 
e! h, przejście to mia 
nosić zaledwie cztery me- 
try szerokości ij 2,5 metra wyso= | 
sokości. 

Niesłychana ta interpretacja 
|oświadczenia Magistratu m, Ło 
dzi — wyszła na jaw na ostat- 
niem posiedzeniu w dyrekcji 
koleji w którem udział brali 
przedstawiciele samorządu i 


„Pewnego dnia pochwaliła 
Im się, Że pani Gervais, żona 
doktora powierzyła jej wypra- 
wę swej córki. 


wiać pani Gervais. która mi 
dała tę robotę z litości. 

Niemal wszystkie te panie 
mają sobie za punkt honoru ob 


— Wyc zamąż? —|darzać pannę Olimpię rzecza- 
KONA so mi, których już same nie no- 
SS AG “atat Ma czterna: |S7%* Panna Olimpia przyjmuje 
zb. A wszystko ze łzami w oczach. | 


ście lat dopiero. Nigdy jej nie zbywa na podni- | 
. I pani robi juź wyprawę |szczonych spódnicach i mogła- 
dla niej? „ „(by codzień wychodzić na 
— Tak. Za cztery lub pięć |w innej nieświeżej blu 
wyjdzie przecież zamąż. |duje zawsze czas 
dla mnie to wygodnie. Pra- |czynpnych 
cuję przy wyprawie. kiedy mi|swych di 
się podoba. Jednego tygodnia lle subteln 
haftnję  koszńlę, następnego | nę 
chusteczkę. Pani Gervais nie 
żąda pośpiechu ode mnie. 

— Czyż taka dobra? 

— Oczywiście. Mogłaby ro 
bić wyprawę w Paryżu przęd 
samym slubem, 

— Kosztowałaby ją o wie- 
le drożej. 

— Bogata. 

— | skąpa. Jestem pewna 
że marnie pannie Olimpiji pla- 
ci. 

— Nigdy nie odmawia mi, 
kiedy potrzebuję pieniędzy, Li- 
czymy. się. 

— Pani z pewnością nie l 
czy. 

— Bardzo prosze nie obma 


— I 
ulicę 
zce. Znaj 
dla dzigk= 
f i idąc do 
Wrodziejek jest na ty- 
ą. że wkłąda starzyz 
od nich otrzymaną i nie 
ogranicza się na słowie „dzię- 
| kuję**, lecz przynosi z sobą po- 
|nadto jakiś drobiazg, kawałe- 
czek koronki naprzykład, za 
który zapłaciła wysiłkiem | 
swych oczu tylko... 

Pozwala sobie na odpoczy- 
nek czasami i wówczas zajmu- 
je się swoim ogródkiem wiel- 
kości... serwety, z którego zbie 
ra miseczkę poziomek od cza- 
su do czasu. 

Wszyscy w tej małej m'e- 
ścinię, damy nawet wyzyskują 
ce ją, wysławiają cnotv panny 
Olimpii. Jej matka jedynie, pa- 
ni Bardeau zdaje się o nich niz 
wiedzieć. Olimpja wmówiła w 
nia. że udało jei-ssie ocalić nada 


lat 


wizyt 


: [dzień 


W praktyce wyglądałoby to w 
ten sposób, że Ministerstwo da 
toby 400 tysięcy zł, Magistrat 
200 tysięcy zł, resztę zaś 800 
tysięcy podzielonoby pomiędzy 
adjecentami, którzy część swą 
Pary albo jednorazowo, 
J 


albo też ratami. 

Nowa -ta koncepcja Magi- 
stratu, który całą siłą prze © 
rychłemu wybudowaniu wia- 
duktu, umożliwiającego należy- 
czas bankructwa brata części 
swego posagu, która wystar- 
cza im na Życie. Pani Bardeau 
wierzy tęmu chętnie i jest 
szczęśliwa. Niczem się nie zaj- 
muje, Ma swoją egzemę, którą 
drapie. 

Panna Olimpia oszukuje ją. 
cz trudu kryjąc przed nią ich 
płakane położenie. Dzień w 
o godzinie czwartej na 
nogach, upewnia matkę, że 
wstaje o szóstej. Nie poświęca 
tych dwóch godzin gospodar= 
stwu z obawą, aby matka się 
nie spostrzegła. Szyje więc. 
haftttje. pozwala sobie jednem 
słowem na takie roboty tylko 
które nie robią hałasu. 

O godzinie szóstej słyszy 
głos pani Bardeau, budzącej 
się. 
wstawać? 

á Panna Olimpja nie odpowia 

a. 

— Wstawaj, moja córko — 
nalega pani Bordeau — spóź- 
nisz się na mszę świętą. 

Wówczas Olimpja odpow!a 
da, jak człowiek z trudem roz- 
stający się z łóżkiem: 

— Dobrze mamo. Już, już!. 

— O której położyłaś się 
wczora4i wieczorem. córko? 


czy nie pora 


tysięcy | 


Celem tych badań jest ulep= 


te prowadzi profe-|szenie sposobów - 


pływania człowieka, 


Zasada ta jest dość oryginalna, 
ale. pozbawiona realnej podsta- 
wy. Dotychczas w sztuce pły* 
wania człowiek brał pod uwa- 
gẹ zachowanie się w wodzie 
żab i ryb. W Filadelfjj powie- 
dziano sobie, że kryterium to 
dla człowieka jest nierealne, że 
raczej trzeba wziąć pod uwazę, 
jak bliższe nam ssaki radzą so- 


m bie w wodzie i do nich dostoso- 


wać naszą sztukę pływania, 
Wzięto też pod obserwację 
okazy ssaków różnych gatnn- 
ków. Wszystkie poruszęnia w 
wodzie każdej części ciała ob- 
serwowanych zwierząt są do- 
kładnie rejestrowane za pomo- 
cą specjalnych automatycznych 
aparatów tak, że mogą być 


z całą ścisłością oddane. 


Najcenniejsze rezultaty osiąg 
nięto z obserwacji najlepiej czło 
wiekowi znanego domowego 
zwierzęcia: wołu i krowy. Nas 
ukowo dowiedzionem jest, że 
najważniejszą rolę w pływaniu 
|krowy odgrywają poruszenia 
jej głowy  Wśląd za tem idą 
odpowiednie poruszenia syste- 
mu kręgowego. 

Poddane są też obserwacji 
słonie i nosorożce w specjal- 
|nym bardzo głębokim basenie, 
w którym kolosy te nie mogą 
dosięgnąć nogami dna. Zwie- 
rzęta wzięte są z ogrodów Zz0* 


ologicznych w Filadelfji, New- 
Yorku, San-Francisco i New 
Orleanu. 


W amerykańskim sporcie pły 
wania już 


nastąpiła rewolucja, 


IW Filadelfii utworzono już spēs 
cjialny klub pływacki, naśladu= 
jący pływanie krów za pomo: 
cą poruszania głową I dążący 
do wytworzenia nowego stylu 
w pływaniu. Pociązgnęło to już 
trzy życia młodych ludzi, któ- 
rzy zbyt energicznie rzucając 
głową nadwyrężyli sobie mięś- 
nie szyi. Do klubu przyjmują 
tylko członków po- specjalnem 
zbadaniu przez lękarzą stany 
szyi. 

Dalsze badania filadelfijskie- 
go instytutu w toku, 


— y m 


Dr. med. 


Ni © o ki 
lewiazsKi 
przeprowadził się na ul. Andrzeja 5 
Tel. 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 
i ciowe. 


moczopł 
Naświetlanie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 wiecł 
W niedziele I święta od 9 do 12w poz 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


[tą komunikację w mieście, 
(przedstawiona zostanie Urzędo 
wi Wojewódzkiemu, jak rów- 
nież i Ministerstwu Komunikas 
cji. 
Czy i jak dalece władze za- 
twier nowy projekt Magi 
stratu m, Łodzi — pokaże naj- 
bliższy okres czasu. ; 
(Stet) 


— Jak zwykle mamo: 
dziewiątej. 

„  — Ach, leniuszku! — mów? 
pan! Bordeau pobłażliwie. 

Jakże zgadnie, że o półno< 
cy? 

— Nierozsądnie _ postępu 
jesz, Olimpio — zwraca córce 
uwagę przy stole — zbyt pręd- 
ko jesz. 

„— Ależ nie — zaprzeczą 
Olimpja — to ty, mamo, jesz 
niedość prędko. Masz stare zę- 
by i moje są młodsze; skończy 
łam pierwsza, więc odchodzę 
od stołu. Czy chcesz, żebym 
została i patrzała na ciebie? 

— Jak ci się podoba — od- 
powiada pani Bordeau—uprze- 
dzam cię tylko, że jgrasz ze 
swojem zdrowiem. * 

Dziwi się, kiedy jej mówię, 
że córka jej jest świętą osobą 

— Wida — mówi bez złej 
myśli — że pani nie mieszka z 
nią razem. 

— Matka ma słuszność — 
wtrąca. panna Olimpija — bys 
wam nieraz nieznośna, 

— Przesadzasz, moje dzie- 
cko.— zaprzecza pani Bordeau 
— niech pani jej nie słucha: w 


0 


gruncie rzeczy dobra z niej 
dziewczyna, ¿ 
— Tłum. Jotsaw. 


Str. 4 


Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Tegoroczny sezon na letnis 
kach podwarszawskich nie do- 
pisał. W roku bieżącym oko- 
ło 25 proc. mieszkań stoi pust 
kami. Powodem jest ogólny 
kryzys, wygórowane ceny za 
letniska, drożyzna artykułów 
pierwszej potrzeby. Również 
przyczynią się do kryzysu let 
nich mieszkań orzanizacja ko- 
lonji i wycieczek zbiorowych. 
Ceny za letniska spadły. 

. A s 

Pod przewodnictwem prez. 
Słomińskiego odbyło się po- 
siedzenie komisji do spraw 
metro w Warszawie. Komisja 
ta zastanawiała się nad ofer- 
tami, belgijską i angielską. O- 
bydwie oferty ujmują kwestje 
metro w ten sposób, że miasto 
będzie miało bezpośredni u- 
dział w dochodach. Komisja 
postanowiła wyłonić podkomi- 
się fachową, która zbada szcze 
góły techniczne planów, załą 
czonych do ofert. 

= E ~ 

Przy budowie okrężnej linji 
tramwajowej, mającej  połą- 
czyć Mokotów z Powązkami, 
pomijając ul. Marszałkowską, 
roboty postępują naprzód. Po 
włożeniu wszystkich torów, wy 
Konana będzie znaczna liczba 
skrzyżowań, których na tej ll- 
nji będzie więcej, niż na jakiej 
kolwiek innej z już istnieją- 
tych. Roboty, związane z bu- 
łową tej linji, mają być ukoń- 
czone przed upływem r. b. O- 
twarcie linji uzależnione jest od 
oddania do użytku będącego w 
budowie wiaduktu kolejowe- 
ko na Towarowej. 

. LJ Ka 

Magistrat stopniowo naby- 
wa potrzebne tereny pod przy 
szły plac wystawowy. Otat- 
nio magistrat uchwałił nabyć 
w tym celu część nieruchomo- 
ści na Kamionku, o powierz- 
thni 33.171 metrów kw. 

« o * 

Z liczby budowanych obec- 
nie podziemnych szaletów miej 
skich we wrześniu oddany bę- 
dzie do użytku położony na ul. 
Bednarskiej, Szalet ten będzie 
gre umywalnię i 'gardero= 

y. dwa wejścia etc. Instalacje 
są już wkończone. Przystąpio- 
Da ZEE 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
_ GÓRNYM RYNKU. 
Porada dentystyczna oraz 
wenerologiczna 
fla chorób skórnych, wenerycznych 
1 ulemocy plclowej 3 złote. 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przyst. tramwaj. pabjanickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele I święta do 2 po pol. Wszyst 
kie specjalności | dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektry- 
acja, Rentegen, szczepienia, analizy 
„moczu, kału, krwi, plwocin, wydzie- 
in I t d). Operacje, opatrunki 
wizyty na mlasto. 

Porada 4 złote. 


H. K. WEBSTER. 36) 


KWARCOWE OKO. 


"Przekład autoryzowany 
Z. Popławskiej. 
Przedruk wzbroniony. 
dł 
Nie byłem pewny, czy wszy- 


stko poszło tak gładko, jak ta 
powiedziałem Jackowi Good- 
rich'owi. Było rzeczą zupełnie 


możliwą, że drobny, nieprzewi- 
dziany wypadek pokrzyżował 
moje plany, 

Od chwili, gdy zanurzyłem 
kliszę w wanienkę do momen- 
tu, w którym zarysowały się na 
niej pierwsze kontury tego, co 
było Twarzą Tajemniczego Ko- 
goś, byłem napół przytomny. 

Jacek podzielał moje pod- 
niecenie į kilkakrotnie zwracał 
mi uwagę, czy aby nie za długo 
wywołuję kliszę, 


— Nie zepsujesz, co? — 
szeptał, 
Odpowiedziałem tym sa- 


mym bezdźwięcznym szeptem 
„nie” i ostrożnie potrząsałem 
wanienką, 

— Teraz już tylko do utrwa 
lacza powiedziałem po 
chwili. 

Drgnęliśmy obaj, jak za do- 
tknięciem prądu galwaniczne- 
go, na głos Milesa, który o- 
$wiadczył uroczyście: 

— _ Najmocniej  przępra- 
szam.... ale ktoś idzie po scho- 
dach. k 

Jacek natychmiast opuścił 
yiemnię. Pośpieszyłem za nim, 


no do betonowania stropu 
wewnętrznego wykończenia. 

a m a 

Na skutek 

warszawskiego urzędu woje- 
|cydowano opracować plan re- 
gulacji najbliższych okolic War 
szawy w promieniu kilkunastu 
kilometrów, 


zast. 


KRATECZKI. 


w s 
porozumienia 


wódzkiego z magistratem, zde | 


„CHO 


Franciszkańska 31-a 
_róg Brzezińskiej _93 


PIT 


Obraz ilustrowany specjalnie 


BAJKA 


Od wtorku dnia 2 lipca r. b. 
Z tajników carskiej ochrany. Tragedja prawdziwej miłości p,t. 


BIAŁA SONATA 


W rolach głównych: VIVIAN GIBSON, WERNER 
RCHAU oraz WŁODZIMIERZ SOKOŁOW. 


Po raz pierwszy w Łodzi!!! 


nich zdobyczy techniki aparatem radjokinematograficznym. 


Początek codziennie o 4-30. W soboty, niedziele i święta od J-ej po pot 
Doborowa orkiestra symfoniczna ściśle zastosowana do obrazu 


66 Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 


skonstruowanym podłag ostat- 


Niesamowite dzieje roweru. 


Jedni kradli, drudzy kupowali. 


Niesamowite dzieje roweru. 

Życie jest niewątpliwie pięk 
ne į niewątpliwie drogie. Dro- 
gie są zwłaszcza wszelkiego ro- 
dzaju przyjemności komunika- 
cyjne, Żeby się przejechać tram 
wajem trzeba mieć* przynaj- 
mniej 25 groszy, które też pie- 
chotą nie chodzą, żeby się prze- 
jechać taksówką, trzeba mieć 
dwa złote, rowerem, potrzebny 
jest rower. 

Tak jest, rower. Rower jest 
też tematem dzisiejszych krate- 
czek, które są niesłychanie 
skomplikowane i pogmatwane, 
pogmatwana jest bowiem spra- 
wa pewnego roweru. Roweru, 
który skradziono, który prze- 
pare d przez kilkanaście rąk, któ 
ry sprzedano i kupiono. 

Dzieje tego jednego roweru 
są rzeczywiście niesamowite, 
Posłuchajcie tylko państwo i po 
przeczytaniu napiszcie mi, czy 
wam się w główkach nie pokrę- 
ciło, 

W Łodzi, przy Szosie Pabja- 
nickiej nr, 90/92 znajduje się od- 
dział bardzo szlachetnej instytu 


cji, a mianowicie Polskiej Macie | 


rzy ' Szkolnej, której sekreta- 
rzem jest Wiktor Malczyk, z za 
wodu biuralista w fabryce mebli 
dentystycznych, Malczyk za- 
mieszkiwał w tymże domu, więc 
opiekował się lokalem Polskiej 
Medora Szkolnej, 

t 


wając, że rower pochodzi z kra- 
|dzieży, nie chciał go kupić, nato 
[miast powiadomił o swych po- 
|dejrzeniach Malczyka, Malczyk 
|z kolei wspólnie ze swym bra- 
|tem postanowił udać się na po- 
|szukiwanie roweru i wkrótce 
[już mogli donieść policji, że ro- 
|wer był w posiadaniu Szpikow= 
|skiego, zamieszkałego przy ul. 
Wiznera 14, który jednak sprze- 
dał go. Przyciśnięty do muru 
Szpikowski przyznał się, że ro- 
wer skradł wspólnie z Romanem 
Grzelczakiem, zamieszkałym 
przy Szosie Pabjanickiej 90/92 
i Grzelczak też wskazał mu miej 
|sce przechowywania roweru, 
|który po skradzieniu sprzedał 
Izydorowi Jarnatowskiemu, za- 
mieszkałemu przy ulicy Śląskiej 
nr, 28, 

Jarnatowski również rower 
zdążył już sprzedać, lecz nie 
chciał przyznać się, kto go od 
niego kupił, wreszcie jodnak wy 
jaśnił, że rower znajduje się u 
Władysława Drożdża, Śląska 41, 

dniu wczorajszym Roman 
Grzelczak i Feliks Szpikowski 
stanęli w Sądzie Grodzkim, o- 
skarżeni o kradzież tego niesa- 
mowitego roweru, zaś lzydor 
Jarnatowski i Władysław 
Drożdż jako winni kupna rzeczy 
kradzionej. 


W czasie przewodu sądowe 


W lokalu |go wyjaśniło się, że inicjatorami | w 


na trzy lata, Feliks Szpikowski 
|na 3 miesiące, Mieczysław Paw- 
|lak na 2 miesięce więzienia z za 
wieszeniem na trzy lata, Izydor 
|Jarnatowski na 60 zł, grzywny 
lub 12 dni aresztu, a Władysław 
Drożdż z braku dowodów, unie- 
winniony, 
Jerzy Krzecki, 


6 dziewcząt w po- 
j.szukiwaniu nociegu 


na ekranie: „Luny, 
Udatna komedja wiedeńska 
Fistorja sześciu „girls“, któ- 
re, straciwszy posadę, udają się 
po spadek do jakiegoś prowin- 
cjionalnego miasteczka, posiada 
wiele humoru, a dalsze perype- 
tje owych sześciu „rozbryka- 
nych“ dziewcząt w roli „mag- 
dalenek* 
wzhudzają szczerą wesołość. 
Najważniejszą zaletą filmu 
jest istotny, choć niewyszuka- 
ny komizm sytuacyj, które znie 
walaja widza da śmiechu oraz 
szalona werwa i zacięcie kome- 


|llówe wykonawców ról głów- 
|nych. 
Szczególnie atak zdradzo- 


nych żon, uzbrojonych w para 
| sole, na bawiących się mężów 
prymitywnie urządzonym 


przechowywany był pod |kradzieży byli Feliks Szpików» | dancingu był,świetnie pomyśla- 
sceną węgie! dla ogrzewania sa- |ski i Mieczysław. Peziak, który. uzar 


li i rower. 
W dniu 4 marca 1929 roku 
Malczyk spostrzegł z przeraże- 
Ay węgla oraz roweru, 
wobec czego udał się do najbliż 
szego komisarjatu policji i za- 
meldował o kradzieży. Narazie 
jednak nie zdołano sprawców 
kradzieży wykryć. 

Po pewnym czasie jednakże 
historja żaczęła się wyjaśniać i 
gmatwać jednocześnie. Brat Mal 
czaka — Witold pracował w fab 
ryce Geyera, Razem z nim pra- 
cował w fabryce tej Stanisław 
Nowak, któremu Witold opowie 
dział o kradzieży roweru brata. 


zapoznał Szpikowskiego z-Grze 
czakiem, a następnie skradziony 
rower starał się sprzedać, wo- 
bec czego sądzia Wojciechow- 
ski po przesłuchaniu go w cha- 
rakterze świadka postawił go w 
stan oskarżenia, czem Perlak 
został wprost porażony. 
Świadkowie Franciszek Ko- 
walewski ji Bolesław Bednarek 
stwierdzili, że Drożdż pracuje i 
zarabia nieźle, rower kupił od 
znajomego, nie wiedząc, że po- 
chodzi z kradzieży, O Romanie 
Grzelczaku bardzo pochlebnie 
wyraził się poszkodowany, Wik 
tor Malczyk, twierdząc, że nigdy 


' obrazkiem satyrycznym. ` 

Wszystkie te i inne nie wy- 
bredne kawały są jednak tak 
[wesołe i sympatyczne, że ba- 
wią naprawdę. Pozatem na u- 
wagę zasługuje szereg dosko- 
nałvch typów  prowincional- 
nych, a szczególnie postać bur- 
mistrza. 

Jenny Jugo wniosła do filmu 
wiele werwy i życia. Steep. 

ak so póz 


REZ Oh REG 0 
Dr. med. H. LUBICZ 


ulica Ceglelnlana 43. tel. 41-32 


Pewnego dnia do Nowaka zwró |by go nie podejrzewał o nieuczci | Specłalista chorób skórnych wene- 


cił się pracujący również u Gey- 
era Mieczysław Perlak z propo- 
zycją kupna roweru za bardzo 


niską cenę, Nowak, podejrze- | 


zabezpieczywszy poprzednio ne 
gatyw, Czułem, że Jacek powi 
nien objąć nad nami komendę. 
Miles otworzy drzwi szeroko, 
gdy nieznajomy zastuka i scho- 
wa się tak, żeby nie być widzia 
nym, Jacek stanie tak, żeby 
mieć oko na oba wejścia, Roz- 
piął marynarkę i kamizelkę i 
włożył rewolwer do kieszeni 
spodni. Prawa ręka, spoczywa 
jąca na kurku, tonęła w fał- 
dach płaszcza, 

— Masz grać gospodarza — 
rozkazywał Jacek. — Proś, że- 
by wszedł i zachowuj się natu- 
ralnie. 

Zgodziłem się z tem zastrze 
żeniem, że w prawem ręku ści- 
skałem broń... 

Było coś dziwacznego, coś 
niepokojącego w tem wchodze- 
niu po schodach. Kroki brzmia- 
ły spokojnie, nie było w nich po 
śpiechu ani wahana. Późna go- 
dzina wykluczała przypuszcze- 
nie, że to któryś z przyjaciół za 
mierza mi złożyć wizytę. Wi- 
działem, że Jacek myśli podob- 
nie, Ręka jego ruchem niezde- 
cydowanym puściła rewolwer, 
potem jednak zpowrotem uto- 
nęła w kieszeni, Gość nasz bez 
wahania podszedł do drzwi la- 
boratorjum. i zapukał, Miles 
otworzył i ujrzeliśmy Konstan- 
tego Mitchella, który patrzył na 
nas z progu. 

Powiedziałem zgodnie z in- 
strukcją: 

— Dobry wieczór! 
prosimył 


Bardzo 


wość, 
skazani zostali: Roman Grzel- 
czak na trzy miesiące więzienia 
z zawieszeniem wykonania kary 


mysł, zachodzić kogoś o takiej 
porze, ale zajmę panu tylko mi- 
nutkę, Nie będę przeszkadzał. 
niczem pan nie prze- 
szkadza —  przedkładałem u- 
przejmie, — Pan zna mego szwa 


gra, Jacka Goodricha? 
Tak, już się spotykali, Ja- 
cek, okropnie skonsternowany 


rewolwerem w kieszeni, czując 
się głupio i chcąc to ukryć — 
co mu się zresztą nie udało — 
bąknął, że owszem, miał tę przy 
jemność, Nie zdaje mi się, żeby 
Konstanty Mitchell przepom- 
niał go sobie, ale rzekł, że ow- 
szem, pamięta... 

Poczem zwrócił się do mnie: 

— Nie śmiałem telefonować 
do pana o tej godzinie, więc 
przyszedłem na chybił trafił, i, 
widząc światło w oknie, zapu- 
kałem. Czy wie pan co o Lin- 
dzie? To znaczy, co się z nią 
obecnie dzieje? 

— O tak! — odpowiedzia- 
łem, — To znaczy mniej wię- 
cej... Po powrocie z pikniku, 
dowiedziawszy się o nowem wła 
maniu do jej mieszkania... 

— Tak — przerwał "Wiem 
o tem. 

Wychodząc stąd, miała za- 
miar pojechać do Algonquin. 
Odprowadziłem ją do taksówki. 
hwała Bogu! — rzekł 
Mitchell. — Biedna małą tyle 
ratóra w ciągu tych ostatnich 

iJ 


Rozmowa dziwnie się rwała. 
— Nie będę panów dłużej 
zatrzymywał — rzekł Mitchell. 


— Dziękuję — rzekł Mit- | Dobranoc. 


chell, wchodzac. — To dziki po 


Nawet Jacek czuł sie nie- śladanię odbitki ani na wpatry= 


Po rozpatrzeniu sprawy, |fYcznvch | moczopłciowych, Naświe 


tlanie lampa kwarcowa 
Dla pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przyjmuje adj = zp lod 5—8 


swojo, Wszyscy trzej nadsłuchi- 
waliśmy dłuższy czas, dopóki 
nie umiłkł odgłos jego kroków, 

— Dziwak — rzekł Jacek — 
Ale dlaczegoś nałgał mu o Lin- 
dzie, zamiast powiedzieć, że no 
cuje u nas. 

— Powiem ci tylko, że je- 
stem szalenie zadowolony z te- 
go pomysłu. Chodź i pomóż mi 
dokończyć utrwalić negatyw, 


któregoś był tak ciekaw. Wejdź 
cie i wy, Miles! 

Ale Jacek nie dawał za wy- 
graną. 

— Co powiecie o nim, Mi- 
les? — zwrócił się do- swego 
szofera, 

— Że miał przy sobie splu- 
wę — odrzekł Miles, — Pan ka 
pitan nie zauważył? 

— Nie, nie zauważyłem — 
wyznał Jacek, — To czyni spra 
wę jeszcze dziwniejszą... No, 
ale skończmy z' tym negaty- 
wem! 

Chciałem jak najprędzej z 
tem skończyć... Szybko wyjąłem 
kliszę, wypłukałem w alkoholu, 
wysuszyłem i zrobiłem odbitkę, 
Tak — powiedziałem, za 
palając lampę w małej ciemni— 
spojrzyj! 

Na twarzy Jacka odmalowa- 
ło się bezgraniczne zdumienie. 

— Dobry Boże! — zawołał. 
— Ależ to Konstanty Mitchell! 
To jego portret! 

Tak — odrzekłem — 
czyjże miał być, jak nie jego? 


Rozdział VXIL 
JEDNO, CO MU POZOSTAŁO. 


acek nie tracił czasu na 0- 


— 


a 
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Król Jerzy wrócił zupełnie do zdrowić 


i 
i 


i ) niedawnych alarmujących 
jego stanie zdrowia, odbywa codziennie 
przejażdżki ze swoją żoną. 


Kwit na 19 tysięcy złotych 


powodem zabójstwa. 


Z Obornik donoszą: stał on wraz z rodziną bez środ 

Jeszcze nie przebrzmiały |ków do życia. To też D. posta: 
echa głośnego mordu kainowe- |nowił zemścić się i w swojem 
|£0, dokonanego na osobie Stup |mieszkaniu strzelił dwukrotnić 
wera z Obornik, a już miasto|z rewolweru do Gołąbia, tra: 
przeżywa drugie, krwawe mor |fiając go 
derstwo, którego ofiarą padł w brzuch ł w płuca. 
|mieszkaniec tut. Jan Gołąb, po- Po dokonanem morderstwie 
strzelony przez Jakóba Dą- usiłował D. samj sobie życie o4 
browskiego. debrać i rzucił się do Warty 

Przebieg tej tragedji przed- |lecz temu zawczasu przeszko+ 
stawia się nast.: Gołąb, jako |dzono. G: przewieziono w cięż 
pośrednik w kupnach Yato” kim stanie do szpitala. D, z0- 
daży majątków, prowadzi od|stataresztowdny. 
pewnego czasu z Dąbrowskim) . a PE 
pertraktacje 

w sprawie kupna 
jod niego nieruchomości, którą Gdy noc zapada... 
[też od D. nabył za cenę 19.000 -E 
zł. Po tranzakcji i sądowem | il 
zapisaniu nieruchomości na wła JI) 
sność, Gołąb prosił o pożycze- 
nie mu tych 19 tys. złotych, co 
też Dąbrowski uczynił. G. zaś 
nie poczuwał się do obowiąz- 
ku oddania D. tej gotówki, za” 
stawiając się kwitem od D. po 
twierdzającym odbiór pienię- 
dzy za nieruchomość, a które- 
gr przy wypożyczeniu pienię 
dzy zapomniał od G. 
zpowrotem zażądać, 
Te oszukańcze machinacje 


Król angielski Jerzy, pomimo 
pogłosek o 


dB 


Popularna piosenka z „Moe 
Gołąba doprowadziły Dąbrow |rskiego Oka“ przetranspono* 
skiego do zupełnej ruiny mo-|wana zostanie na srebrny 
ralnej i materjalnej, tak, że zo- l ekran. 


wanie się we mnie, 

— Co on teraz zrobi, jak myś 
lisz? musimy dobrze się nad tem 
namyślić! 


z panem dyrektorem banku przy 
kierownicy, 

Gdyż to był koniec riebeze 
pieczeństw, Ostatni adek £ 
tej samej serji zdążył był bo. 
wiem się już rozegrać, chociaż 
dowiedzieliśmy się o tem dopie« 
ro nazajutrz, 

Mówiąc ściśle, nie wiedzia* 
1 /. Gy: jiem o niczem przez czas! dłuż 
To musi być dobry z kościami szy, ufając a piae zapew= 
nieniom, że wszystko jest’ do- 
brze i nie powinienem się 'ni- 
czem przejmować, gdyż Jacek 
przywióżłszy mię do domu, ob- 
jął nade mną komendę, Zaapli- 
kował mi zamiast whisky. pPotęż 
ną porcję aspiryny i nakażał iść 
do łóżka, 

Przypominam sobie niewyraź 
P nie Doris w czerwonym szlaf- 
odszedłem do mego stołu. |roczku, wkładającą mi termo- 
— chyba jeszcze dzisiaj zrobię |metr do ust; potem zapadłem w 
te analizy — powiedziałem. -> |świat owych sennych widziadeł, 

Ale acek zadecydował ina nieodłącznych od temperaturv 
czej. Analizy mogą zaczekać. |40 lub 41 i tego, co się nazywa 

— Tak, jak wyglądasz teraz | bredzeniem”; dnie i noce i niee 
mógłbyś zrobić analizę, ale — |ustanne czuwanie pielęgniarek; 
jajka na miękko! rzekł. — |wizyty lekarskie; ulepek poma- 
Chodź ze mną i połóż się, PO- |rańczowy; postacie Doris, Lindy 
wiem ci, co zrobię! Zostawię |; Jacka coraz mniej wyraźne, i 
Milesa, żeby pilnował mieszka- | coraz krótsze ich wizyty, Wresz 
nia i sam odwiozę cię do nas, |cie, gdy głowa moja stała się ja- 
Włącz telefon, żebyśmy mogli |sna jak dzwon, a ciało ogarnęło 
nawiązać z nim kontakt. nieskończone lenistwo powie- 

Nie upierałem się. dziano mi, że jest niedziela, że 

I tak moja niedzielna wypra* |mam temperaturę normalną, że 
wa w świat niebywałych prze- |jeżeli obiecam leżeć spokojnie | 
żyć, wyprawa, która zaczęła |o nic nie pytać, niczem się nie 
się jazdą w jaspisowo zielonej |dziwić, to mi powiedzą, co się 
limuzynie, kierowanej przez Lin |stałó w ciągu ostatnich paru ty 
dę Defoe — wyprawa ta zakoń- godai. O śmierci Konstantego 
czyła się podróżą we wspania- | Mitchellą wiedziałem już i ady 


tef limuzynie Jacka Goodricha tem, 
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Grunt to ostrożność. 
Brutalni piłkarze. 


Na skutek tego wydział | | 


Ambicja sportowa I wola zwy+| 
ciestwa wśród piłkarzy często 
przechodzi, niestety, 

w brutalność, 
której ofiarami pada co sezon 


przynajmniej kilkunastu gra-| 
czy, odnosząc lżejsze, bądź 
cięższe kontuzje. Nie wpły- 


wa to jednakże bynajmniej na 
ostudzenie temperamentu gra- | 
czy, którzy zwłaszcza na me- 


lgier i dyscypliny Ligi 


czach, mających większe zna- 
czenie, dają upust swym pry- 
mitywnym instynktom. Niema 
prawie niedzieli, żeby nie ro- 
zeszła się. w świecie sporto- 


wym wieść o jakiejś awantu- |na baczności! 


rze. 

Do najburzliwszych należał 
pod tym względem  niedokoli- 
czony mecz między Pogonią i 
LF. C. rozegrany we Lwo- 


Cie 


L CSRAR 


wie. 
ukarał 
Machinka (IFC) dyskwalifi- 
kacją 2-tygodniową na czas 
1.7.— 15.7.za | 
rozmyślne brutalne kopnięcie 
przeciwnika, Pośpiecha, Ditt- | 
mera (IFC) i Prassa (Pogoń) | 
dyskwalifikacją 1-tygodniową 
na czas od 1 7. — 8.7. Za £IĘ 
ioul. oraz udzielił surowej na- 
wany Geislerowi (IFC) i Hai- 
kemu (Pogoń) za niewłaściwe | 
zachowanie się i ostrą grę na 
powyższym meczu. = . 

A więc piłkafze, miejcie Się | 


dyscypliny karać będzie suro- 
wo wszelkie objawy brutalno- 
ści, obniżające poziom moral- 
ny i sportowy polskiej piłki) 
nożnej. 


kawa gymkhana pod Paryżem. 


Lekkoatleci francuscy. 


Obok innych metod treningu |które początkowo nosiły jedynie 


lekkoatleci francuscy uprawiają |charakter treningów obecnie sta 


t zapałem 
uciążliwe gymkhany, 
stanowiące doskonałą 


gdzie zawodnicy nieraz napoty- 


kają na przeszkody w postaci ro | 
wów, krzaków i t. p., gymkhany, 


Deszcz dolarów 
spadł na urugwajskich piłkarzy. 


Urugwajski związek  piłkar- |nego defic 


ski, któremu powierzona została 
organizacja pierwszych rozgry* 
wek o piłkarskie mistrzostwo 
świata, przygotowuje się obec- 
nie z całą energją do tego zada- 
nia. Parlament Urugwaju udzie- 
lił związkowi pożyczki w wyso 
kości 200,000 dolarów, która ma 
być zamortyzowana w ciągu stu 
lat. Państwo również przyjęło 
twarancję za pokrycie ewentua] 


|wianym chętnie zwłaszcza przez 
zaprawę | 
zwłaszcza do biegów naprzełaj, | 


ły się odrębnym sportem, upra- 


młodzież, Ostatnio rozegrano na 
wet w Paryżu mistrzostwa w 
gymkhanie przy bardzo licznym 
udziale zawodników, mimo, że 
gymkhana była bardzo uciążliwa 


tu do wysokości 300 
tysięcy dolarów. Zarząd miasta 
Montevideo oddało bezpłatnie 
do dyspożycji związku grunt 
pod bia 

wielkiego stadjonu, dy 
Celem pomieszczenia olbrzymiej 
ilości ekspedycji piłkarskich z 
całego świata. związek przystę- 
puje wkrótce do budowy specjal | 
nego hotelu-drapacza chmur o 
wysokości 24 pięter. 


Pantera — pogromczynią serc... 


fragment z najnowszego filmu Cecil B. de Mille'a „Złota 


pantera”, w którym zabłyśnie pogromczyni serc męskich | 
Jacqueline Logan. 


Wydział gier i| B 


PCHOR. otr. 5 
e | MINOWE śmigi na ie 
ć i Nowy wynalazek powietrznej floty 
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Nowy dom towarowy w Berlinie, który podczas budowy 


dwukrotnie uległ pożarowi i 
użytku — znowu padł pa 


niedawno został oddany do 
stwą częściowego pożaru. 


25-letni space 


r po miastach 


osobliwego poznańczyka. 


Przed dwoma miesiącami wy | 


ruszył ze swego rodzinnego mia- 
sta Poznania niejaki Marjan Kas 
przak, który postanowił, że zo- 
stanie najlepszym globtrotterem 
na świecie. 

Chodzi od miasta do miasta 
zarabia sobie na życie śpiewem, 
względnie otrzymuje zasiłki od 
poszczególnych magistratów. 

Dostał się do stolicy i wma- 


|gistracie otrzymał pieczątkę w |swego 


swym notesie oraz 15 zł, na dro- 


(ge do najbliższego powiatowego 


miasta, 
Kasprzak postanowił chodzić 
|po świecie bez. odpoczynku 
w ciągu 25 lat. 
| Po upływie ćwierćwiecza na 
podstawie pieczątek poszczegól- 


|nych miast, obliczy dokładnie ile | 


|kilometrów przebył w swej węd 
rówce po świecie, -Ma przytem 
Inadzieję, że będzie mógł wów- 
czas znaleźć amatora na kupno 
notesu ze stemplami 
|miast całego świata, 
Szczęśliwej drogi! 


Brat „Latającego Baska“. 


Nowa gwia 


Któż z tennisistów, osób inte | 


resujących się tennisem, czy wo- 
góle sportem, nie zna nazwiska 
Jana Borotry, 
Jeden z najlepszych tennisi- 
stów Francji, a więc świata, t. 


zw. „Latający baskijczyk”, mimo | 
przegranej do Lacoste'a uchodzi 


za gracza cbdarzonego talentem 
i temperamentem większym za- 
równo od tego ostatniego jak i 
od Cócheta, Brugnona, oraz ame 
rykańskich mistrzów rakiety. 
Jednak Jan Borotra ma 


przeszło 
à lat trzydzieści 

nie jest to wprawdzie wiek, wró 
żący tennisiście koniec karjery, 
zwłaszcza, że Borotra jest w do- 
skonałej kondycji, tem niemniej, 
jak już kilkakrotnie wykazało 
doświadczenie, — w tej dziedzi- 
nie sportu zarówno, jak w innych 
młode siły zabierają miejsce ry- 
tuowanych gwiazd. 


już 


zda tennisu. 


Widocznie talent tennisowy 
właściwy jest całej rodzinie 
rotrów, gdyż grał on doskonale, 
dochodząc w mistrzostwie Fran- 
|cji do ćwierćfinałów mimo nade 
|zwyczaj 


silnej konkurencji, 


Styl jego gry przypomina peł 
ną temperamentu grę Jana Bo- 
|rotry i znawcy francuscy wróżą 
mu doskonałą przyszłość 


=-  — 


Dr. med. Rakowski 
Tel. 27-81. 


Specialista chorób uszu, nosa, gardla 
i płuc. 


Przyjmuje 12—2 I 5—7. 
Konstantynowaka Nr, 9. 


Dr. Lewkowicz 


Choroby skórne, wenerycz. | płclowe 
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W ostatnio rozgrywanych w | KONSTANTYNOWSKA 12, tel. 55-52 | 


Paryżu turniejach brał 
młodszy brat „Latającego Bas- 
ka“ — Edward Borotra, 


dla pań od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 


udział | Przyjmuje od g. 9 — 1 I od 6 = 8 | 


angielskiej. 


Powietrzna flota Wielkieilżę Walii, druga książę Yon 


Brytanji rozpoczyna w dniu 13/ku. Oczywiście, obaj nie z za: 
lipca manewry. których punk-|molotu, lecz z ziemi. 

tem kulminacyjnym ma być | <<< 
stoczona 


w powietrzu bitwa. 

Aby dokładnie móc skoutro 
lować ruchy eskadry powietrz | 

zaopatrzono każdy aparat | 
specjalny przyrząd do wy- 
puszczania kolorowezo dymu 
który na tle nieba i chmur kre- 
ślić będzie trwające kilka mi- 
nut smugi, 

Stojący na lotniskach I punk 
tach obserwacyjnych fotografo 
wie sztabowi zdejmą te smugi 

ten sposób uzyskają jakby 
irysowany plan przebiegu ca 
tej bitwy. 

Pozwoli to oficerom sztabu 
określić błędy I zalety ruchów 
eskadry. | 

W manewrach 
weźmie 


Stanisław Kłosowicz 
zdobył tytuł mistrza wojewódz 


angielskich | 


twa łódzkiego na przestrzen 


udział 50 samolotów. 103 klm. Kłosowicz startuje Y 


Dla widzów cywilnych przygo |niedzielnym biegu górskim Kri 
towano na lotniskach trybury |ków — Zakopane, w którynń 
na 100 tysięcy osób. Jedną |dwukrotnie zajął pierwsze mie 
eskadrą kierować będzie ksią- sce. 


Starszy czy młodszy 
robotnik jest lepszy? 


Henryk Ford ogłosił w pew li fizycznych. A przytem ludzi 
nym miesięczniku amerykań: |cl osiągnęli już równowagę ži 
skim artykuł, w którym oznaj-|ciową i dają największą rękoj 
mia, że w swoich olbrzymich |mie solidnego 
iabrykach nie chciał by mieć wykonywania pracy. 

robotników młodszych Inaczej sobie postępuje pal 
niż 35-letnich. Harriman, który ma się zając 


Ludzie od 35 do 60 — pisze |elektryfikacją Polski. Ozgłosi 
Ford — posiadają największe |om mianowicie, że przyjąć di 
doświadczenie, najlepiej pracu: |pracy może tylko ludzi, którzji 
ją, są w pełni sił unysłowych 'nie przekroczyli 30 roku życia 
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CODZIENNIE 


POCIĄGI WIOZĄ 
MÓJ TOWAR 
NA POMORZE, DO WIELKOPOLSKI, 
NA G.ŚLĄSK..„DO MAŁOPOLSKI 


ę 
Kisz 


= 


KATOWICE > 


Bo oglaszam się stale 


wt iku "Z 
ugoda dojgię natychmiast of 


WIAT KUPIECKI poznań, Pocztowa 31 


| Uroczystości pogrzebowe przy przeniesieniu zwłok twórcy 
|chińskiej republiki Sun-Yat-Sena do wspaniałego mauzoleum 
|(o czem już donosiliśmy w „Echu”) trwały. dwa tygodnie. 
Zdjęcie przedstawia ostatni etap przed ostatecznem złożeniem 

sarkofagu w marmurowem mauzoleum. (ip) 


Biuro Ogłoszeń „PAR” w Poznaniu wydaje własnym nakładem 
czasopisma zawodowe: „Powszechną Gazetę Fryzjerską*, „Przegląd 
Stolarski”, „Przegląd Krawiecki”, „Gazetę Malarska” oras 


„Warsztat Metalowy“ 


dwutygodnik, poświęcony ra 
lowego, a więc ślusarstwu. 
Każdy numer 


gadnieniom przemysłu i rzemiosła meta- 
W blacharstwa, kowalstwu, instalatorstwu i t.d. 
ży wal arsztatu Metalowego” opracowany jest przez wybi- 
isc uste = i zawiera bogatą treść 

emi ilt cjami oraz cem - 
strakcyjnemi, ną wkładkę a rysunkami kom 
Niezbędny poradnik przy kalkulacjach, Tylko dla abo- 
nentów bezpłatny doradca fachowy i prawny! „Warsztat 
Metalowy” powinien znajdować się u każdego rzemieślnika metalowca 


Prenameratę kwartaloą za 6 grubych zeszytów tylko zł. 4.80 
nalety wpłacać do Administracji „Warsztatu Metalowego”, „PAR” 
Poznań Al. Marcinkowskiego 11. lub przes P. K.O. ma konto ar. 201.195 


Na żądanie okazowe numery bezpłatnie! 


Ą 


(| 
II 


ów w przemyśle metalowym 


A gpAR" w rien wile własnym naktadem czasos 
a za we; „”owszechną Gazet ką”, » cy 
«Warsztat Metalowy”, Gazetę Malarska” plazy PORE Ko 


„Przegląd Stolarski” 


jedyny tego rodzaju dwutygodnik w Polsęe, ofiejalny organ Związka Cechó 
Stolarskie I Zawodów Pokrewnych, redagowany przez wybitnych h-a 
ców I poświęcony stolsratwu, rzeźbiarstwu. tapicerstwu, tokarstws, koszy« 
karstwu it d. Katdy numer „Przegl. Stolarskiego" zawiera bogatą treść fachową 
liczne ilustr, oraz cenne wkładki u wzorami i rysunkami detalowe 
„Przegląd Stolarski” winien znajdować się w każdej łabryce mebli i w kas 
tdym warsztacie stolarskim, 
ań dla abonentów bezpłatny doradca fachowy I prawny | 
renumeratę bwartalną xa 6 grubych ueszytów tylko zł, 6,— na! 

wpłacać do Administracji „Przeglądu Stolarskiego", "PAR" Poznań AL Mae 
ciukowskiego 11. lub przez P, K.O.na konto ur. 201 195, 


Na żadanie okazowe numery bezpłatniał 


w — 
ga 


erty i numery chazowego 


, 


dwóm 


_WECHO" 


Spacer w noc księżycową. 


Paryż ma co pewien czas po | 


wtarzającą się sensację z dzi- 
kiemi zwierzętami, które wyr- 
wawszy się z menażeryj i cyr- 
ków, 

wypadają na ulicę, 
albo do ogrodów. 

Paryż bardzo lubi tego ro- 
dzaju „zdarzenia i w polowa- 
niach, które urządzą się na zbie 
ków, bierze zawsze udział o- 
kromny tłum publiczności, choć 
by się to zdarzyło w nocy i 
choćby takie polowanie przed- 
stawiało poważne niebezpie- 
czeństwo, jakie się to już nie- 
raz okazało. 

Tak się też zdarzyło i kilka 
dni temu. 

Tym razem jednak na szczę- 
ście zdołano powstrzymać my- 
śliwskie zapały przechodniów i 
ocalono życie bardzo obłaska- 
wionej tygryvsicy, noszącej imię 
„Madame Bombay“, 
| „Madame Bombay“ miała 
pewnego wieczoru ostatni nu- 
mer w przedstawieniu cyrko- 
wem, w dzielnicy paryskiej | 
Grenelle, | 

Zbliżała się już pócnoc, kiedy 
tej klatkę 

wtoczono na arenę, 

„Madame Bombay“ była wido* 
cznie w figlarnem usposobieniu 
Uderzała lapą po szczeblach 
klatki, jak gdyby grała na har- 
fie. Nagle jeden ze szczebli się 
usunął, a tygrysica wyskoczy: 
ła pomiędzy pierwsze szeregi 
widzów. 

Powstało nieopisane zamie- 
szanie. Kobiety po mdlały, a 
mężczyźni bardzo przytomnie i 
odważnie uciekli. 

V tem zamieszaniu nie brała 
udziału tylko „Madame Bort- 
bay*. Spokojnie | jak na ak- 
torkę przystało, opuściła cyrk | 
przez osobne wyjście dla artys- 
tów i wyszła na przechadzkę 
przy księżycu wzdłuż ulic Pa. 
ryżą. 

Koło Rond Poin Mirabeaux, 
pustym podówczas chodnikiem 
szedł jakiś samotny, zapóźnio- 
nv przechodzień. Nagle usły- 
szał za sobą 

ciche, aksamitne kroki. 
Obejrzał się i jakby go kto ze 
skóry obdar?, pisci! się jędem 
naoślep przed siebie. Zobaczył 
bowiem za sobą ogromnego ty- 
£TYSA.., 

Ale „Madame Bombay“ nie 
myślała go gonić Przeszła 
przez terasę kawiarni nocnej, 
a siedzący na niej goście ze) 
strachu poprzewracali stoliki 1 
UPRYSZY za trunki, ucię« 


„ Troszkę opodal stamtąd „Ma 
dame Bombay“ rozciąznęła się 
wygodnie, jak pieszczony ko- 
tek, na wygrzanym bruku pa- 
ryskim i najwidoczniej zabiera- 
ta się do spania, 

W tej chwili jednak dopędził 
ją krzyczący i wrzęszczący 
tlum z policjantami. 

a szczęście dla tygrysicy 
prędzej od tego biegnącego tlu- 
mu biegł I głośniej od niego 
krzyczał jej właściciel Mustafa 
Amar. 

— Nie róbcle jej nic złego, — 
ryczał jak cztery tygrysy — 
ona jest 

łagodną jak jagniątko, 

A kiedy mu nie chciano wie- 
zvć, dodał jeszcze: 


|nistra - kobiety, oraz Miss Zu- 


— Każdy może ją swobodnie 
pogłaskać. 

Ale nikt nie miał ochoty głas 
kania dzikiego zwierza, tylko 
krzyki Mustafy Amara miaty 
ten skutek, że tłum się zatrzy- 
mal, 

Mustafa przystąpił do tygry- 
sicy i zaczął ją drapać pod bro- 


|de, przemawiając do niej coś 

jakby „kici, kici”, a tygrysica 

zaczęła mruczeć jak kotek, a 

właściwie jak lokomotywa 
pod pełna parą. 

Potem z kobiecą pokorą po- 
zwoliła się zabrać na ciężare- 
wy automobil i spokojnie odje- 
chała zpowrotem do cyrku. 


Nr. 168 


‘Tygrys na ulicach Paryża. Hmerykanki piją jak dorożkarze.. 


Służba restauracyjna odprowadza je do domu. 


odwiedzają Europę, nie wszy*| zdolności wypicia trzech bute- 


Kobieta pijaczka jest rzadko- 
ścią w Europie. Dopiero od 
czasów wprowadzenia w Ame- 


stkie są 
mistrzyniamł kieliszka, 


ryce prohibicji spotykamy w|ale prawie wszystkie probufją 


stolicach europejskich mnós- |jednak tego najmodniejszego w 
ce sportu, jakim jest pi- 


two Amerykanek 


kale. 
Damy amerykańskie, 


piiących jak | Amery 
smoki i upijających się jak Mos|cie „koktailów*, 

Niejednemu francuskiemu pi- 
które |jakowi, 


który dumny jest ze 


Tradycyjna rewja pięknych kobiet na dworze londyńskim. 


Przyjęcie w pałacu Buckingham 


Defilada 400 pań przed Królową Mary. 


Londyn, w lipcu. 
Ostatni tydzień po licznych 
rozgrywkach sportowych i wspa 
niałych zebraniach towarzys- 
kich zakończył się przyjęciem 
w pałacu królewskim, co zaw- 
sze stanowi punkt kulminacyjny 
sezonu londyńskiego. 
Zmiana rządu 
pociągnęła za sobą 
przegrupowanią i 


rozliczne 
zmiany w 


sferach dworskich. Zamiast la. | 


dy Chamberlain, żony dotych-| 
czasowego ministra spraw za-| 
granicznych  figurowała przy | 
dworze pani Arturowa Hender- 
som, żona nowego socjalistycz- 
nego ministra i jej przypadło w 
udziale przedstawić królowej żo 
nę nowego posła amerykańskie 
go, panią Dawes, 

Jest ciekawe, że z pośród | 
żon nowych ministrów Labour - 
Party nie wszystkie ukazały się| 


przy dworze, brakło np. także| ” 


Miss Bondfield, pierwszego mi- 


zanny Lavrence, sekretarki par 
Jamentarnej ministra opieki 9) 
ecznej, 

Zresztą miss Bondfield roz-. 
strzygnęła niedawno drażliwą 

westję ceremonjału dworskie- 
go, oświadczając, że 

nie będzie obecna 

na przyjęciu urządzonem przez 
księcia Walji w przyszłym ty- 
godniu. Podobne przyjęcie — 
zresztą, zwane „levee”, jest 
kwestją czysto męską, i na nie 
wszyscy uczestnicy zjawiają się 
w krótkich spodniach do kolan 
i pierogach, 

Przyjęcie w pałacu królew- 
skim wywołuje wrażenie wspa- 
niałe, Ośrodkiem uroczystości 
była królowa, która robiła isto- 
tnie bardzo imponujące wraże- 
nie, stojąc przed złotym tronem 
w sali balowej, w blasku wspa- 
niałych swoich brylantów i szma 
ragdów i lśniących orderów, o- 
blana światłem olbrzymiego pa- 
jąka, Za królową tworzyli pół- 
kole: stary książę Connaught, 
dziarska postać wojaka w szkar 
łatnym mundurze grenadjerów 
gwardji, wysmukły o młodzień- 

czym wyglądzie książę Walji 
w mundurze Weish  Gurdes 
(gwardji walijskiej) książę Jerzy 
w mundurze oficera marynar- 
ki, księżna Yorku w sukni z bia 
łej crepe Georgette wyszywa- 
nej srebrem i djamentami, tre- 
nem dworskim z białego jedwa- 
biu, księżniczka szwedzka In- 
grid w sukni błękitnej, blado pa 


Dziennik z rok 1772-90. 


49,000-czny numer angielskiej 


gaz 
Dnia 27 czerwca 


„Morning Post“. 

Przeszło pięć pokoleń ludzi 
znalazło odbicie swoich spraw 
w tem piście, które wychodzi 


uż 
od roku 1772. 

„Morning Post“ było jedy- 
nem pismem angielskiem, któ- 
re w calości i bez skrótów po- 
dawało komunikaty amerykań 
skie z wojny 0 niepodległość 
Stanów Zjednoczonych. 

Dalej pismo to miało wła- 
snych korespondentów we 
Francji przez cały czas trwa- 
nia rewolucji francuskiej, 
pierwsze ujęło w swe ręce 
wielką | wstrzągającą Anglią 
walke o reformę handlu zbo- 


em. 
Śród swych współpracowni- 
E=="X 


ety. 


| wyszedł |ków „Morning Post“ miała Col 
40-ty tysiączny numer pisma |ridge'a, 


słynnego z walki z 
Peatten młodszym, dalej lorda 
Disraeli, Karola Lamba—twór- 
cè feljetonu i znakomitego hu- 
morystę oraz wielę innych zna 
komitości. 

Karol Lamb pobierał wów- 


czas za feljeton stuwierszowy 
6 pensów, co się równa na- 
szym 


112 groszom. 
W roku 1779 „Morning Post“ 
rozpoczęła wysyłkę dziennika 


miast prowincjonalnych, co bv. 


ło nowością nietylko w Anglii 
ale i na całym kontynencie en- 
ropejskim. 

W tem piśmie ukazały się 
także pierwsze na całym świe- 
cie recenzje teatralne, pierw- 
sze sprawozdania z wystaw 
obrazów i krytyki książek. 
> S 


Redaktor naczelny; Franciszek Probsty/ 


stelowego koloru i lady Patrizia | skim z prawdziwych koronek. |dziewczęta ukazały się w lek- 


Ramsay, 

Strój królowej składał się z 
sukni blado-zielonego koloru ze 
złotem i zarzutki, wyszywanej 
złotem i djamentami. Tren dwor 
ski był z indyjskiej brokateli, 
dopasowany do całości stroju, 

Pani Henderson miała toale- 
tę ze złotej lamy, pokrytej ko- 
ronkami beige, z trenem dwor- 


Ludzie zmęczeni prohibicją. 


Dziwaczny pomysł amerykanina. 


| 


Niejaki pan Lowman, sekre- 
tarz skarbu przy Prohibition En 
forcement postawił wniosek, 
aby całą północna granicę Sta- 
nów Zjednoczonych 

odrutować. : 

Oczywiście kolczastym dru- 
term. (iranica ta ma 3 tysiące 
kilometrów i koszt odrutowa- 
nia wyniósłby około 2 i pół mil- 
jonów dolarów. 


WEZSZEZNABE E 
ZWIEDZAJĄC 


Powszechną Wystawę Krajową 


w POZNANIU. 


NIE ZAPOMNIJ ODWIEDZIĆ 
JEDYNEGO z PISM ŁÓDZKICH 


KIOSKU ECHA 


PAWIŁOŃ PRASY — PARK' WILSONA 


Pani Dawes była w sukni białej 
ze srebrem, 

Przed przyjęciem odbył się 
bal dworski na którym był obec 
ny książę Walii, 

Przy tej sposobności przed- 
stawione zostały przy dworze 
po raz pierwszy młode panny 
z towarzystwa angielskiego przy 
czem było ciekawe, że młode 


znów obudził na łamach prasy 
amerykańskiej żywą dyskusję 
w sprawie prohibicji. Więk- 
szość dzienników żąda przenie- 
sienia urzędów prohibicyjnych 
z ministerstwa skarbu do mi- 
nisterstwą spraw wewnętrz- 
nych. W całej też prasie wy- 
czuć można, że Ameryka zmę- 
czona jest prohibicją i stanow” 
czo żąda 


|trwało 


się lub zabawiały kładzeniem pa 
sjansów. 


kich kolorowych sukniach, a 
matki ich ubrane były biało, 
zgodnie z ostatniemi przepisami 
mody paryskiej, 

Wobec tego, że królowa Mary 
przyczyniła się do wskrzeszenia 

rzemysłu: koronkarskiego w 
Nottingham, widać było wśród 
toalet sporo sukien koronko- 
wych, 

Fotograłowie dworscy, 
którzy przeważnie dokonywują 
zdjęć przed przyjęciem, mieli 
wczoraj masę roboty z natło- 
kiem pań chcących się fotogra- 
fować w  przepisanym stroju 
dworskim. Stąd panie, pragną 
ce mieć swoje fotografje, zmu- 
szone były już od południa do u- 
brania się w toaletę przepisową, 
której już pozostały do wie- 
czora, 

Przyjęcie dworskie rozpoczę 
ło się o godz. 9 i pół wiecz, i 
wie godziny, zanim 
czterysta zaproszonych pań prze 
defilowało przed królową, wy- 
pełniając wszelkie przepisy ce- 
remonjału i składając dworskie 
ukłony, 

Auta z gośćmi rozpocze! 
defiladę swą w stronę pałacu 
już we wczesnych godzinach po- 
południowych, Na ulicach są- 
stadających z pałacem zebrały 
się tłumy dla obejrzenia cieka- 
wego widowiska i wspaniałych 
pojazdów, które posuwać się 
mogły naprzód tylko z wielką 
trudnością, Na ulicy odbywało 
się coś w rodzaju rautu wyższe- 
go towarzystwa Londynu. Pa- 
nowie we frakach i cylindrach 
obchodzili szeregi zmuszonych 
do dłuższego postoju samocho- 
dów, witając znajome panie i 
zabawiając je rozmową. Niektó 
re z pań w dalszych autach, o- 
czekując, swojej kolei, posilały 


Inne znowu. na balko 
nach rysowały typy z pośród 


tłumów, które wpadały im w o- 
czy, Wszystkie jednak panie, 
zanim auto ich dostało się pod 
podjazd królewski, trzymały się 
sztywno, nie chcąc gnieść toale 
ty, trenu, a nadewszystko fryzu 
ry przybranej w przepisane stru 
sie piorar: 

ył to widok zarazem wspa- 
niały i ciekawy, zwłaszcza dla 
cudzoziemca, dla którego przepi 
sy angielskiej etykiety dwors- 
kiej zupełnie są obce. 


—v— 


Wniosek pana Lowmana zreformowania jej przepisów. 


CZYN MŁODZIEŻY 


poczytny miesięcznik dla młodzieży 


Wydawnictwo Warszawskiej Komisji Oddziałowej Kół Młodzieży 
Polskiego Czerwonego Krzyża 


WARSZAWA, ulica Mazowiecka Ne 9, m. 7. 
:'Telefon Nr. 302.96 
Prenum. roczną 5 zł. Konto czek, P.KLO. Nr.10-540. 


tzn Młodzieży Cyu Młodzieży 
Czyn Młodzieży (tyn Młodzieży 
Cayo Młodzieży Cin Włodzjety 
(tyn Młodzieży Caya Młodzieży 
Caya Młodzieży ten Nłodzlęży 
Cryn Hłodzleży Ceyn Młodzieży 
Czyn Młodzieży Czyn Młodzieży 
Czyn Młodzieży Czyn Młodziaży 
Czyn Włodzieży Cryn Młodzieży 
Cya Włodzioży Coya Włodziaży 
Czyn Młońrieży Czyn Nłodzieży 
Czyn Młodzieży Czyn Włodzjęży 


Numery okazowe wysyła się po nadesłaniu znacz- 
7-777 —-.. ków pocztowych za 20 gr. 4d 


jest jednem x najpoczytalejszych pism 
dla lodrat, AET 


wychowuje młodzież na zdrowych f szla= 
chetnych obywateli Ojczyzny 


propaguje idee Kół Młodzieży. Polskiego 
Czerwonego Krzyża 


zamieszcza artykuły æ ciekawych dla 
młodzieży dziedzin życia 


podaje artykuły s zagadnień przyrody 
i wspomnienia z podróży 


prowadzi dział higieny, sportu I robót 
ręcznyc 


podaje wiadomości z żyęla organizacji 
l r pe tA 5 


szćzególniej omawia działalność Kół 
Młodsieży Polsklego Czerwonego Krzyta 


prowadzi dział radjofoniezny, rozry wek 
umysłowych | humoru 
prowadzi dział biblfografji dla młodziety 


jest bogato flustrowany 


fest dla młodzieży przystępny w cente 
i dociera wszędzie 


~ aQdbito na' własnej maszynie rotacvinej ` 
rzy ul, Zawadzkiej Nr, 3, / P 


W T 


lek Burgunda, imponują damy 
Amerykańskie, które potrafią 
w ciągu 2 — 3 godzin pobytu 
w barze. wypić kilkanaście 
szklanek trujących mieszanin, 
zwanych „koktailami*, 
Obecnie powstał w Paryżn 
cały szereg  restauracyj i ba- 
rów, przeznaczonych tylko dla 
dam, gdzie amerykańskie „Ilej- 
dis“ upijają się 
jak dorożkarze. 


Już od godziny piątej po pœ 
łudniu wszystkie stoły są zaję- 
te, dokoła widzi się- wspaniałe 
futra, ną wszystkich stolikach 
leżą złote torebki damskie. 

Rozpoczyna się „sport*. Ra- 


s 
4 


(ep poszczególnych dam 
sięgają często do 10 tysięcy 
franków. 


Pod wieczór dobrze wytré 
sowana służba odprowadza do 
wspaniałych aut 


pijaniusieńkie damy. 


Chińscy posługacze sprząta 
ją lokal, który zwykle już o S-ej 
wieczorem pustoszeję. Kobie- 
ty wolą się upijać wcześniej I 
nie przesiadują długo w noc. 

Skarżą się tylko podobno, że 
francuskie likiery są za słabe i 
każą je sobie wzmacniać zwy» 
czajnym spirytusem. 


x Y 


Conas po pracy nowo 


7 Wieczorne rozrywki Lodzi. 


Teatr Miejski: — Mira Efros. 
Teatr w ogrodzie Staszica: — Uży: 
waj póki czas. 
Teatr Popalarny: — Baron Kimmel. 
Teatr Letni (przy ul. Cegielnianej); — 
Księżna Czardasza. 411; 
Apollo: — Arlekinada życia. j 
Pocz. seansów: o godź, 4, 6, 8 £ 10. 
Bajka: — Biała sonata, 
Casino: — Grzech Ingi. 
Czary: — Piraci wielkiego miasta, 
Pocz. seansów: o godz, 4, 6, 8 I 10. 
Corso: — Herszt bandy potępieńców, 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 
Capitol: — Życie przyszłość ko- 
~ biety,,. 
Grand-Klno: = „Córka putku* 
Luna: — Sześć dziewcząt w poszt+ 
kiwaniu noclegu. 
Ludowy: — W obliczu śmierci. 
Pocz. seansów o godz. 5 | pół po po 
Miejska Gaterja Sztuki: — Wystawa 
zblorowych prac. 
Oświatowy: — Ognia! 
Pocz. seansów; o godz. 4 6, 8 4 10, 
Mimoza: — Co kocha kobietka? 
Odeon: — Cud XX wieku. 1 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6, 8 1 16 
Palace: — Niewolnica z Szanghaju 
Resursa: — Jego Ekscelencja posta- 
niec, i 
Spółdzielnia: — Pieniądz. iż: 
Pocz. seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.00 
Wodewil: — Raj na złem 
Początek sansów o godzinie 4-e] 
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WINSZUJEMY: 


Jutro: Elżbiecie. 
Wschód słońca 3.23. 
Zachód 19.58. 
Długość dnia 17.38. 
Przybyło 9.39. 
Tydzień 28. 


Wojna na filmie. 


: Władysław Stypułkowski 
'Za redakcie odpowłada: Roman Furmański, 
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